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ODPOWIEDŹ STALINA
Szczery i uczciwy

program Wallace'a
waitf podstawą

między ZSRR a USA
W Moskwie opublikowano następującą odpo­

wiedź Generalissimusa Stalina na pismo 
otwarte Wallace‘a:

„Uważam, że wśród dokumentów okresu powojennego mających 
na celu utrwalenie pokoju, uregulowanie współpracy międzynaro­
dowej i zabezpieczenie demokracji — pismo otwarte Wallace‘a, 
kandydata na prezydenta Stanów Zjednoczonych z ramienia trze­
ciej partii, jest najważniejszym dokumentem. Braki w oświadczeniu 
rządu USA z 4 maja i w odpowiedzi rządu ZSRR polegają na tym, 
że wystąpienia te nie wychodzą poza deklarowanie gotowości ure­
gulowania radziecko-amerykańskich rozbieżności. Ważne znaczenie 
pisma otwartego Wallace‘a polega na tym, że ono nie ogranicza się 
do deklarowania, lecz idzie dalej, czyni poważny krok naprzód 
i przedstawia konkretny program pokojowego unormowania różnic 
zdań między ZSRR a Stanami Zjednoczonymi.

Nie można powiedzieć, że pismo 
otwarte Wallace'a obejmuje wszystkie 
bez wyjątku problemy rozbieżności ra­
dziecko - amerykańskich. Nie można 
również powiedzieć, że niektóre sfor­
mułowania i komentarze pisma otwar-

to

Fant angielski
KOŚCIĄ NIEZGODY?

(■»
Walter Lippman ogłosił artykuł, w 

którym stwierdza, że zagadnienie funta 
prędzej czy później wywoła poważne 
tarcia między Wielką Brytanią a Sta­
nami Zjednoczonymi. Lippman cytuje 
oświadczenie Harrimana, że rząd ame­
rykański opracowuje obecnie wytyczne 
swej polityki wobec bloku szterlingo- 
wego.

Oznacza to — pisze Lippman, —
— rząd amerykański zamierza pro­
wadzić jednostronną politykę, co 
spotka się niewątpliwie z poważnym 
oporem ze strony Wielkiej Brytanii.

(PAP)

tego nie wymagają poprawek. Nie 
jednak jest w chwili obecnej najważ­
niejsze. Najważniejsze tkwi w tym, że 
Wallace podejmuje w swoim piśmie 
otwartą i uczciwą próbę przedstawie­
nia programu pokojowego uregulowa 
nia sraw, konkretnych propozycji we 
wszystkich istotnych zagadnieniach ra- 
dziecko-amerykańskich rozbieżności.

Propozycje te są powszechnie znane: 
powszechna redukcja zbrojeń i zakaz bro­
ni atomowej; zawarcie traktatów poko­
jowych z Niemcami i Japonią oraz ewa­
kuowanie wojsk z tych krajów; ewaku­
owanie wojsk z Chin i Korei; poszano­
wanie suwerenności poszczególnych kra­
jów i niemieszanie się do ich spraw we­
wnętrznych, zakaz budowania baz woj­
skowych w krajach, należących do ONZ, 
rozwój międzynarodowego handlu w ska­
li ogólnoświatowej bez żadnych dyskry­
minacji; pomoc w ramach ONZ w odbu­
dowie gospodarczej krajów zniszczonych 
podczas wojny. Obrona demokracji oraz 
zabezpieczenie praw obywatelskich we 
wszystkich krajach — i inne podobne 
zagadnienia.
Można zgodzić się lub nie zgodzić 

się z programem Wallace'a. Lecz jedno 
nie ulega wątpliwości: żaden mąż sta­
nu, odczuwający troskę o pokój i

DEWALUACJA lub... cofnięcie dostaw
Gospodarcze dyktando Rady Narodowej USA

Narodowa Rada Doradcza, Główny 
organ decydujący o amerykańskiej po­
lityce gospodarczej, przedstawiła za 
pośrednictwem Trumana Kongresowi 
raport, w którym podkreśla się, że Sta­
ny Zjedn. będą żądały od państw mar- 
shallowskich dewaluacji ich własnej 
waluty w wypadku, jeżeli uznają to 
za potrzebne.

Zamierzona dewaluacja byłaby prze­
prowadzona przy pomocy Międzynaro­
dowego Funduszu Monetarnego. Ko­
nieczność dewaluacji zaszłaby wówczas, 
kiedy Rada Narodowa uznałaby, że 
kurs wymienny waluty danego kraju 
obciąża niesłusznie jego bilans płatni­
czy. W ten sposób Narodowa Rada 
USA decydować będzie o polityce go­
spodarczej 16 państw europejskich. 
Sankcją za nieprzeprowadzenie dewalu­
acji będzie, jak głosi raport, cofnięcie 
dostaw amerykańskich.

Pierwszą walutą, która oczekiwać 
powinna rozkazu dewaluacji, jest funt 
brytyjski, którego realna wartość jest 
zdaniem raportu niższa niż 4 dolary.

Jak wiadomo, Francja i Włochy zde- 
waluowały ostatnio swe waluty, obni­
żając znacznie ich kurs w stosunku 
do dolara. (API)

Diamentowe Gody 
w Jarocinie

Rzadką uroczystość „Diamento­
wych Godów“ obchodzili 15 maja 
w Jarocinie pp. Mikołaj i Anna 
Mańczakowie. Przewodniczący 
,WRN, Piękniewski udekorował Ju­
bilatów Złotym Krzyżem Zasługi. 
W uroczystości uczestniczyło oko­
ło 30 potomków synów, wnuków i 
prawnuków. Małżonkowie cieszą 

■się doskonałym zdrowiem. P. Mi­
kołaj liczy 90 lat i jest emerytem 
pocztowym. Jego żona, Anna u- 
kończyła lat 86. (j)

współpracę międzynarodową, nie może 
przejść mimo tego programu. Wyraża 
on bowiem nadzieje i dążenie narodów 
do utrwalenia pokoju, niewątpliwie o- 
trzyma poparcie 
ludzi'*.

Nie wiem, czy 
czonych aprobuje 
jako podstawę do porozumienia między 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi. Jeżeli 
o rząd ZSRR chodzi, to uważa on, że 
program Wallace‘a mógłby posłużyć 
jako dobra i owocna podstawa dla po­
rozumienia i rozwoju współpracy mię­
dzynarodowej. Rząd radziecki uważa 
bowiem, że mimo różnic systemów go­
spodarczych i ideologii — współistnienie 
tych systemów i pokojowe uregulowa­
nie różnic między ZSRR a Stanami 
Zjednoczonymi — jest nie tylko możli­
we lecz również bezwzględnie koniecz­
ne w interesie powszechnego pokoju.

(PAP)

milionów „prostych

rząd Stanów Zjedno- 
program Wallace*a

MILIONOWE STRATY 
powodują pożary lasów 
w Biaióstockiem

Na skutek trwającej od dłuższego 
czasu suszy, w leśnictwie Zacisze koło 
Białegostoku wybuchł pożar lasów. 
Dzięki energicznej akcji ludności oko­
licznych wsi, zdołano pożar zlokalizo­
wać i uchronić drzewostan przed znisz­
czeniem. W nadleśnictwie Sejny w 
pow. suwalskim pożar zniszczył znacz­
ny obszar lasów. Straty sięgają milio­
na zł. (PAP).

ZSRR uznaje 
nowe państwo żydowskie 

i dfe jurę
Dziś w nocy, Zw. Radziecki uznał de facto i de Jurę nowe pań­

stwo żydowskie „Erec Izrael“. Agencja Reutera donosi, że Jugosła­
wia rozpatruje obecnie tę sprawy i że prawdopodobnie i z tej stro­
ny nastąpi wkrótce uznanie Izraela.

W chwili, gdy walki w Palestynie przybierają z godziny na godzinę na 
sile, Rada Bezpieczeństwa w Nowym Jorku znowu odroczyła obrady nad tą 
sprawą, nie doszedłszy wczoraj do porozumienia nad rezolucją amerykań­
ską popartą przez Związek RadziecKi a wzywającą wszystkie strony do za­
przestania działań wojennych.

Rozgłośnia moskiewska nadała tekst 
not wymienionych między Moshe Sher- 
tokiem, ministrem spraw zagranicznych 
Izraela a ministrem Mołotowem. Mini­
ster Shertok zawiadomił ZSRR oficjal­
nie, o powstaniu żydowskiego państwa 
i zwrócił się z prośbą o uznanie go. W 
swej odpowiedzi, minister Mołotow o- 
świadczył: „rząd radziecki ma nadzie­
ję, że stworzenie przez naród żydowski 
własnego państwa suwerennego przy­
czyni się do wzmocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Palestynie i na Bliskim- 
Wschodzie i wyraża ufność w pomyśl­
ny rozwój 
rodami".

Sytuacja 
stawia się 
warcie rozejmu w samej Jerozolimie 
zmalały znacznie ze względu na niechę­
tne stanowisko Arabów. Oddziały Ha- 
ganah walczyły przez całą noc o wyrato­
wanie 1300 Żydów otoczonych przez Ara­
bów w murach starego miasta Jerozoli­
my. Wspólna depesza korespondentów 
brytyjskich stwierdza, że oddziały te 
sforsowały bramę Jaffeńską, przy pomo­
cy opancerzonych samochodów po mor­
derczym ogniem arabskim kierowanym z 
dachów i wież. Tak więc 1300 Żydów 
otoczonych jest przez 1500 Arabów, któ­
rzy z kolei otoczeni są przez Żydów 
znajdujących się poza murami starego 
miasta. Żydzi ci odcięci są jednakże od 
świata przez oddziały arabskie okrążają­
ce miasto.
Tel-Aviv, stolica Izraela, przeżyła 

swój pierwszy nalot nocny. 2 motoro­
wy samolot pokazał się nad miastem,

nie zrzucając jednak bomb. W czasie 
dnia samoloty zaatakowały miasto 
4-krotnie. Jeden z ataków trwał 30 m>- 
nut. Niewielki szpital w mieście tra­
fiony został bombami. 3 osoby zostały 
zabite, a kilka poważnie rannych.

(API)

Depesza rządu Izraela 
do ONZ

stosunków między obu na-

wojskowa w Palestynie przed- 
następująco: Nadzieje na za- 

rozejmu

Rząd żydowski wystosował depeszą 
do Rady Bezpieczeństwa w sprawie 
agresji dokonanej przez Egipt. W de­
peszy podano, że armia egipska sieje 
śmierć i zniszczenie, bombardując i o- 
strzeliwując Teł Aviv oraz rozmaite 
osiedla żydowskie. Rząd żydowski do­
maga się podjęcia efektywnych środ­
ków, które by niezwłocznie wstrzy­
mały agresywną interwencję Egiptu.

70% ży:’ów z Niemiec
wyemigruje do Palestyny

Niemiecka agencja prasowa DENA 
donosi, iż dyrektor oddziału Agen­
cji Żydowskiej na Niemcy dr Chaim 
Hoffman oświadczył, iż 70 proćent 
Żydów, zamieszkujących Niemcy 
i Austrię, wyemigruje wkrótce do pań­
stwa Izrael. Dr Hoffman dodał, że już 
w lipcu br. zacznie się zwijanie obo­
zów żydowskich, znajdujących się w 
Niemczech i w Austrii i rozpocznie się 
masowa imigracja do Palestyny. (PAP)

„^mjs^Sość należy cEo teyo kra^u'*

mery konin woli zostać w ZSRR
niż wrócić do swej ojczyzny

•
Urzędnik attachatu wojskowego ambasady Stanów Zjednoczonych w Mo­

skwie sierżant James Mac-Millin wystosował do przewodniczącego Mo­
skiewskiej Rady Miejskiej list, w którym stwierdza, że nie chce wracać 
do Stanów Zjednoczonych i pragnąłby pozostać w Związku Radzieckim.

W liście swym sierżant Mac-Millin 
pisze:

„Dwa lata temu przybyłem do Związ­
ku Radzieckiego ze Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie się urodziłem, wychowałem 
i kształciłem. Gdy mieszkałem jeszcze 
w Stanach Zjednoczonych, to nie zda­
wałem sobie sprawy, że istnieje ustrój

w 
jest 
po-

Pomyślne u/ynlkl 
rozmów polsko-aechoshniratkich 

Całkowita zgodność we wszystkich sprawach
W dniach od 13 do 15 maja br. prze- Postanowiono także znieść wizy dy­

by wali w Polsce minister spraw zagra-Iplomatyczne między obydwoma kraja- 
z przekazywaniem 

przez Rząd • Rzeczypospolitej Polskiej 
obszaru dla Czechosłowacji w strefie 
wolnocłowej portu szczecińskiego, mi­
nistrowie Clementis i Petr, w towarzy­
stwie ministrów Modzelewskiego, Ra- 
banowskiego i Rapackiego oraz eksper­
tów, dokonali przeglądu portu szcze­
cińskiego, ze szczególnym 
niem strefy wolnocłowej.

Dnia 15 bm. minister dr 
tis i min. 
cymi im 
powrotną

nicznych Czechosłowacji dr V. Clemen-'mi. W związku 
tis oraz minister komunikacji Czecho­
słowacji A. Petr, w towarzystwie wyż­
szych urzędników czechosłowackich.

W rozmowach, przeprowadzonych 
przy tej okazji w atmosferze brater­
skiej serdeczności między ministrami 
spraw zagranicznych Polski i Czecho­
słowacji, dokonano przeglądu sytuacji 
międzynarodowej, a w szczególności 
zagadnień, dotyczących Niemiec. We 
wszystkich omówionych sprawach 
stwierdzono całkowitą zgodność poglą­
dów rządów obydwu krajów.

W czasie rozmów, prowadzonych 
przy współudziale ministra Petra i 
przedstawicieli polskich postanowiono 
zawrzeć w możliwie najszybszym cza­
sie porozumienie w sprawie zwiększe­
nia tranzytu czechosłowackiego przez 
porty polskie.

Wobec rosnącego bezustannie zakre­
su współpracy polsko-czechosłowackiej, 
uznano za celowe rozpoczęcie prac 
rozszerzeniem istniejącej między 
krajami umowy o małym ruchu 
nicznym.

Jednocześnie postanowiono rozpocząć 
rozmowy w sprawie zawarcia nowej 
polsko-czechosłowackiej konwencji o 

lYuchu turystycznym.

uwzględnię-

V. Clemen- 
towarzyszą-

i

A. Petr wraz z 
osobami, udali się w drogę 
do Pragi,. (PAP)

taki, jak w Związku Radzieckim, 
którym prosty człowiek otaczany 
opieką i którego celem jest stałe 
lepszenie warunków bytu narodu i roz­
wój jego życia kulturalnego. Oburzało 
mnie to, że pewne grupy ludzi bogacą 
się kosztem własności ogółu w Stanach 
Zjednoczonych.

Dopiero w Związku Radzieckim zro­
zumiałem, że wszystkie wady obecne­
go rządu amerykańskiego wynikają z 
niesprawiedliwego ustroju politycznego, 
w którym człowiek może budować swój 
dobrobyt jedynie na krzywdzie swych 
bliźnich. Zrozumiałem, że ustrój, w któ­
rym ziemia, bogactwa naturalne i prze­
mysł należą do nielicznej grupy boga­
tych, jeet bardzo niesprawiedliwy.

Obserwując naród radziecki, jego 
sposób życia i jego sposób myślenia 
zrozumiałem, że przyszłość należy do 
tego kraju, w którym osiągnięcia kul­
tury, nauki i techniki służą dobru całe­
go narodu. Kapitaliści zrozumieli wi­
docznie już dawno, że ustrój politycz­
ny, w którym wszystko należy do naro­
du, grozi im zagładą. To właśnie jest 
powodem złośliwych napadów na Zwią­
zek Radziecki ze strony kapitalistów

amerykańskich, rządzących obecnie 
Stanami Zjednoczonymi.

Odmawiam powrotu do Stanów Zjed­
noczonych i pozostaję w Związku Ra­
dzieckim. List takiej samej treści wysto­
sowałem do ambasadora Stanów Zjed­
noczonych w Moskwie p. Bedell-Smi- 
tha". (PAP)

UJ skrócia
KS. ELŻBIETA brytyjska następczyni 
tronu wraz z małżonkiem ks. Edyn­
burgu, powróciła we wtorek samo­
lotem do Londynu po 5-dniowej wi­
zycie w Paryżu. Księżniczka dokona­
ła otwarcia wystawy brytyjskiej w 
Paryżu.

*
PREMIER AUSTRALIJSKI oświadczył 
iż rząd jego odmówił zezwolenia na 
sprzedaż kilkudziesięciu tysięcy kara­
binów przeznaczonych dla państw 
Bliskiego Wschodu. 6 firm zagranicz­
nych chciało zakupić około 70 tys. 
karabinów
Ofiarowano 
trzykrotnie

Ponad
W

8 mil wyborców
Czechosłowacji
danych ogłoszonych przez 

biuro wyborcze, liczba O6Ób

Bezrobocie rośnie
— bo brak stali...

nad 
obu 
gra-

Według 
centralne 
uprawnionych do udziału w wyborach 
do parlamentu w Czechosłowacji wy­
nosi 8.005.887. Na Czechy, Morawy i 
Śląsk przypada 6.098.036, na Słowację 
1.907.851 osób. Z Czech, Moraw i Śląska 
wejdzie do nowego parlamentu czecho­
słowackiego 229 posłów, z obszaru zaś 
Słowaczyzny — 71 posłów. (PAP)

Na konferencji brytyjskiej unii za­
kładów przemysłu budowy okrętów 
wygłosił przewodniczący unii Hegson 
przemówienie, w którym stwierdził, że 
przemysł brytyjski odczuwa katastro­
falny brak srtali.

i „Wędrując po miastach Szkocji, po 
okolicach Belfastu, — powiedział Hog- 
son — widzę rozwijające się bezrobo­
cie. O ile dostawy stali nie wzrosną, 
sytuacja pogorszy się znacznie. Będzie­
my świadkami poważnego wzrostu bez­
robocia". (PAP).

dla Żydów i Arabów, 
cenę przewyższającą 

cenę rynkową.
■*

PANI ROOSEVELT, według propo­
zycji jednego z polityków amerykań­
skich zawartych w liście do Truma- 
na, ma być pierwszym ambasadorem 
USA w państwie żydowskim „Izrael".

*
Z DNIEM 1 CZERWCA okupacyjne 
władze amerykańskie zniosły zakaz 
przyjmowania do służby państwowe/ 
w strefie amerykańskiej zdenacyfiko- 
wanych hitlerowców. Równocześnie 
postanowiono przywrócić prawa 
urzędnicze hitlerowcom, zwolnionym 
w międzyczasie przez okupantów ze 
służby na skutek zarządzeń Komisji 
Kontrolnej.

*

7.000 WĘGRÓW, członków dawnych 
organizacyj faszystowskich, zaciąg­
nęło się do służby wojskowej we 
Francji. Wszyscy zostali obecnie za­
ładowani na statki celem przewiezie­
nia do Afryki do służby w Legii Cu­
dzoziemskiej.

e



Nowe przedsiębiorstwo państwowo-spółdzielcze

„POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE"
przejmie caTokszia?! zaopatrzenia kraju

Skradli w Poznaniu 
usiFowali sprzedać we Wrocławiu 

amatorzy maierz&iuw fotograficznych nafawte oskarżonych
Na podstawie uchwały komitetu ekonomicznego Rady Ministrów w spra­

wie utworzenia przedsiębiorstwa państwowo-spółdzielczego „Polskie Zakłady 
Zbożowe". Minister Przemysłu i Handlu wydał zarządzenie, powołujące komi­
sję organizacyjną tego przedsiębiorstwa. Przewodniczącym komisji został p. 
B. Gurowski, członkami — pp. W. Rościszewski, L. Lenk, M. Ziemiański i p. Dur- 
kacz. Komisja posiada uprawnienia dyrekcji w zakresie właściwej działalno­
ści przedsiębiorstwa. Stan tymczasowości prawnej zakończy się po uchwale­
niu przez Sejm ustawy o przedsiębiorstwach państwowo-spółdzielczych.

Polskie Zakłady Zbożowe — jak 
określa uchwala komitetu ekono­
micznego Rady Ministrów — reali­
zować będą przede wszystkim po­
litykę rządu w zakresie skupu zbóż 
i przetworów zbożowych. Do za­
kresu działania nowego przedsię­
biorstwa wchodzi ponadto import

i eksport zbóż i ich przetworów, 
magazynowanie państwowej rezer­
wy zbożonej, przetwórstwo zbóż; 
oraz zaopatrzenie rynków krajo­
wych w zboża i przetwory zbożo­
we.

Nowe przedsiębiorstwo przejmuje czyn­
ności, uprawnienia i majątek funduszu 
aprowizacyjnego, pełnomocnika do spraw I

Rodzice kwalifikują — państwo wysyła 
Wielka akcja wczasów letnich

dla 800,000 dzieci
Tegoroczna akcja wczasów letnich 

dla dzieci i młodzieży ma objąć ok 
800 000 dzieci. Z kolonii korzystać bę­
dą -przede wszystkim dzieci ze środo­
wisk robotniczych, drobnochłopskich 
i inteligencji pracującej przy odbudo­
wie kraju. .

Koszt pobytu dziecka na koloniach

2 miliony kg ryb 
nżęce/f

W kwietniu br. połowy bałtyckie 
wyniosły ogółem 5.964.933 kg, wo- 
beć 4.236.452 kg w marcu br. Polo­
wy kwietniowe w br. wzrosły więc 
w stosunku do poprzedniego mie­
siąca o prawie dwa miliony kilo­
gramów. (PAP)

i obozach oblicza się w granicach 5/4' 
do 6% tys. zł, w zależności od warun-i 
ków lokalnych. Źródłem pokrycia tych* 
sum, sięgających miliardowych kwot/ 
są fundusze udzielane przez 
sterstwo Oświaty, Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu, Ubezpieczalnie Spo­
łeczne, Organizacje Zawodowe, insty­
tucje opiekuńczo-wychowawcze oraz 
opłaty, - uiszczone przez rodziców, jak 
również dochody z imprez kulturalno- 
artystycznych.

Organizacją akcji kolonijnej zajmują 
się powołana na podstawie zarządzenia 
Ministerstwa Oświaty główna komisja 
przy Ministerstwie Oświaty, wojewódz­
kie komisje przy kuratoriach okręgów 
szkolnych oraz powiatowe komisje 
przy inspektoratach szkolnych łącznie 
z sekcjami rodzicielskimi przy szkołach 
i przedszkolach. Szczególnie doniosła 
rola przypada w tej akcji sekcjom ro­
dzicielskim, które kwalifikują dzieci 
do odpowiednich kolonii, względnie 
uzdrowisk. (PAP)

Mini-

w ziemiopłody
składowania zbóż i przetworów zbożowych, 
zjednoczenia przemysłu młyńsko-piekar- 
nianego oraz wydziału zbożowo-młynar­
skiego „Społem".
W ten sposób, jednolite) dyspozycji 

podporządkowany został całokształt 
zaopatrzenia kraju w ziemiopłody, a 
więc zarówno sprzedaż reglamentowa­
na, jak wolnorynkowa 1 na potrzeby 
przetwórstwa przemysłowego.

W pracy swej P. Z. Z. opierać się bę­
dą w terenie przede wszystkim na apa­
racie spółdzielczości wiejskiej, zwłasz­
cza w zakupie ziemiopłodów. Personel 
przedsiębiorstwa wchłonie około 90 
proc, dawnego personelu wydziału zdu 
żowo-młynarskiego „Społem". Powoła­
nie do życia nowego przedsiębiorstwa 
nastąpiło w wyniku porozumienia z 
Centralnym Związkiem Spółdzielczym, 
wspólnie też z C. Z. S. — władze pań­
stwowe opracują statut dla P. Z. Z. 
Przy Polskich Zakładach Zbożowych 
czynne będzie ciało doradcze, czuwa­
jące nad prawidłowym tokiem współ­
pracy przedsiębiorstwa ze spółdzielnia­
mi.

W swej działalności Polskie Zakłady 
Zbożowe podlegać będą Ministrowi 
Przemysłu i Handlu. (PAP)

Trzech młodzieńców — 19-letni Alek­
sander Pińkowski, 20-letni Henryk Pie­
czyński, oraz 16-letni Zygmunt Jęczko- 
wiak — wszyscy z Poznania, powzięli 
w dniu 12 października ub. r. zamiar 
okradzenia sklepu fotograficznego Sta­
nisława Falkiewicza przy ul. Daszyń­
skiego.

ZamiafPswój wprowadzili szybko w 
czyn, gdyż już o godz. 22 wiecz. zna­
leźli się na miejscu planowanej kra­
dzieży. Pińkowski zatrzymał się na 
ulicy na czatach, natomiast Pieczyński 
i Jęczkowiak udali się na „robotę". Po 
stwierdzeniu, że w mieszkaniu nikogo 
nie ma, Jęczkowiak kawałkiem żelaza 
wyważył drzwi, po czym razem weszli 
do środka, skąd zrabowali: 4 aparaty 
fotograficzne, 5 światłomierzy, około 
550 różnego rodzaju filmów, około 300 
klisz, aparat-obiektyw „Skopart", 30 
paczek papieru do wywoływania, 1000 
sztuk papieru „Orpa", 1100 szt. pocztó­
wek i szereg innych materiałów foto­
graficznych. Ponadto zabrali oni ze sza­
fy futro męskiego, w którego kieszeni 
znajdował się złoty zegarek daipski z 
bransoletą i 60 zł z kasy. Ogólna war­
tość oceniona została przez poszkodo­
wanego na około milion złotych. Skra­
dzione rzeczy zapakowali rabusie do 
waliz oraz kartonów i przechowali je 
w mieszkaniu Pieczyńskiego.

Następnego dnia trójka złodziejska 
udała się do Wrocławia, by tam sprze­
dać skradzione przedmioty. Nabywca­
mi byli m. in. Michał Granica, Jan 
Kopka, Ignacy Praszkier, Franciszek 
Olma i Michał Krukelis, wszyscy zam. 
w. Wrocławiu. W czasie dokonywania 
tiansakcji powinęła im sę jednak noga 
i cała „ósemka" znalazła się za krat­
kami. Obecnie stanęli wszyscy przed 
Sądem Okręgowym w Poznaniu, który 
skazał Pińkowskiego na 2 lata, Pie­
czyńskiego na 1 rok i 6 mieś, więzie­
nia, a Jęczkowiaka jako małoletniego 
na umieszczenie w zakładzie popraw­
czym. Granica i Kopka skazani zostali 
na grzywnę w wysokości po 30 tys. 
złotych, Ignacy Praszkier na 10 tys. 
złotych oraz Olma i Krukelis po 5 tys. 
złotych grzywny. (Ic)

„Goplana66 wykonała 
półroczny plan produkcji

Fabryka Czekolady, Cukrów i Kek­
sów „Goplana" w Poznaniu, podległa 
Zjednoczeniu Przemysłu Cukierniczego 
wykonała w dniu 15 bm półroczny 
plan produkcji. Tym samym przewidzia­
ną produkcję wykonano w ciągu 4 i 
pól miesięcy zamiast 6. (c)

Wipolun — to sztuczna wełna 
wyprodukowana z odtłuszczonego mleka 

Nowy sukces łódzkich zakładów przemysłowych 
Doniosły sukces w dziedzinie rozbudowy urządzeń przemysłu włókienniczego osiągnęły Pań­

stwowe Zakłady Przemysłu Włókienniczego nr 5, (dawniej Wima;, gdzie w dniu 15 bm. uruchomio­
no dwa nowe działy produkcji włókna sztucznego. Odbudowano mianowicie i puszczono w ruch 
dział produkcji tzw. „Wipolanu“ tj. sztucznej wełny, produkowanej z kazeiny i dział produkcji 
sznurków do snopowiązarek, jako jeden z działów produkcji włókien ciętych.

„Anglicy usunęli nas z Syrii i Libanu^ 
-ża*(i sie, Francuzi z okazji wizyty ks. Elżbiety

Organ francuskiej partii radykalnej 
,,1/Ordre" zamieścił we wtorek artykuł 
ostro krytykujący politykę brytyjską w 
Europie na Bliskim Wschodzie.

Omawiając wizytę w Paryżu następ­
czyni tronu angielskiego ks. Elżbiety 
dziennik stwierdza, że „jest to źle obra­
na chwila na uczczenie sojuszu brytyj- 
sko-francuskięgo, ponieważ obecna po­
lityka brytyjska zagraża interesom

Uroczystość odbyła się w obecności 
wiceministra przemysłu i handlu Go- 
lańskiegof gen. dyr. CZPW lnż. Wen- 
dego, prezydenta Łodzi Stawińskiego 
oraz przewodniczącego zarządu głów­
nego związku włókniarzy Burskiego.

W krótkim przemówieniu wicemini­
ster Golański złożył w imieniu mini­
stra przemysłu i handlu podziękowanie

S40 lat Jeleniej Góry
W lecie b eż. roku w Jeleniej Górze 

zorganizowane zostaną uroczystości 
dla uczczenia 840 rocznicy istnienia 
miasta. Uroczystości te odbędą się w 
czasie trwan a wystawy we Wrocławiu, 
na oo Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
wyraziło już swoją zgodę. I

(ZAP)

francuskim zarówno w Europie, jak i na 
terytoriach zamorskich".

„Wielka Brytania — -pisze „L"Ordre“iza ofiarną i intensywną pracę całej 
— nigdy nie rozum ała w czasie swej, 
długiej historii, że sojusże powinny być. 
przede wszystkim oparte na równości 
partnerów. Okazując pomoc Niemcom 
i popierając odbudowę ich potencjału 
wojennego, Wielka Brytania stwarza 
groźbę trzeciej wojny światowej".

O polityce brytyjskiej na Bliskim 
Wschodzie, „L'Ordre“ pisze: „Anglicy 
usunęli nas z Syrii i Libanu, aby pozo­
stać panami Środkowego Wschodu i 
zawładnąć źródłami nafty. Wielka Bry­
tania uzbroiła armię państw arabskich 
i w dalszym ciągu dostarcza im broni i 
oficerów. Jeśli chodzi o Żydów, to naj­
pierw Anglia przyrzekła im Palestynę, 
a obecnie wydała ich na łaskę swych 
sojuszników arabskich, którym niewąt­
pliwie zbytnio dowierza". (PAP)

brygadzie inwestycyjnej działu chte 
micznego fabryki, jak i dyreKcjl zakła­
dów. Mówca stwierdził, że produkcja

nowych działów wytwórczych, wybu­
dowanych od nowa we własnym za­
kresie, w większości z krajowych su­
rowców, odegra poważną rolę w cało­
ści żjjpia gospodarczego kraju.

Wełna sztuczna, produkowana z od­
tłuszczonego mleka, jest jak wiadomo 
doskonałym surowcem zastępczym, cał­
kowicie imitującym wełnę naturalną 
zarówno pod względem wyglądu jak i 
właściwości fizycznych. Produkcja fa­
bryki łódzkiej w poważnym stopniu

wpłynie na zmniejszenie się kosztow­
nego importu tego surowca z zagranicy.

(PAP)

/Wfejrfę# kaaciarz.

Dzisiaj o godz. 19-tej odbędzie się

„Wieczór Autorski"
Jerzego Zawieyskiego, zorganizowany przez Spółdzielnię Wydawniczą 
„Czytelnik" w sali Domu Pocztowca, Al. Marcinkowskiego 20. 12156

Jerzy Zawieyski
gościem „Czytelnika" w Wielkopolsce

Wydział Kulturalno-Oświatowy Dele­
gatury „Czytelnika” w Poznaniu wy­
pełniając konsekwentnie plan bezpo­
średniego zbliżenia autorów i literatów 
z swymi czytelnikami, zaprosił znako­
mitego pisarza p. Jerzego Zawieyskie­
go na kilka „wieczorów autorskich”.

Dramat Zawieyskiego „Rozdroże miło­
ści" osiągnął duże powodzenie w Po­
znaniu i innych miastach Polski oraz 
na terenie naszego województwa. Jerzy 
Zawieyski przybywa w dniu dzisiej­
szym do Poznania i wystąpi z kilko­
ma własnymi „wieczorami autorskimi" 
w naszym mieście oraz w Wielko- 
polsce.

Tournee autora przewiduje kolejne

imprezy: w Poznaniu 19 bm.; w 
rzowie 20 bm., w Ostrowie 21 bm. 
Pleszewie 22 bm.

KRÓTKOFALÓWKI DLA 
NIEMCÓW

Władze okupacyjne zamie­
rzają udzielić Niemcom pra­
wa do tworzenia towarzystw 
krótkofalowców. Niemcy bę­
dą mogli więc nabywać licen­
cje nadawczo-odbiorcze, pod­
czas gdy dotychczas prawa te 
posiadały tylko licencjono­
wane stacje i członkowie 
wojsk okupacyjnych, (w)

h.

Go- 
i w

j-

Antoni Zagórski przebywał w aresz- 
<cie, a po wyjściu z niego rozpoczął 
j uprawianie 
I Odwiedzał
więźniów 

! dawał do : 
'stosunki i 1 
stania dla 
Żądał oczywiście kilkutysięcznej kwo­
ty na „koszta reprezentacyjne". Poda- 

jwał się także za sędziego Sądu Ape­
lacyjnego, a nawet Sądu Najwyższego. 
Wobec lekarza Maksymiliana Krybusa 
chciał uchodzić jako „wpływowy 
czynnik w sferach rządowych", wsku­
tek czego nabrał lekarza na 8 tys. zł.

W sprawie sporu Telesfora Ulanow- 
skiego, który miał zatarg z Elektrownią 
Miejską o jakąś pompę, pobrał jako 
sędzia Sądu Najwyższego „należność" 
w kwocie 12 tys. zł. Najwięcej wyłu­
dził od ojca, którego syn był zamie­
szany w zabójstwo. Jako sędzia śled­
czy pobrał tutaj „łapówkę” w wysoko­
ści 25 tys. zł.

Niebieskiego ptaka nakrył p. dr Kry- 
bus, któremu wydały się podejrzane 
praktyki Antoniego Szczepana Zagór­
skiego. Nabieracz powędrował przed 
Sąd, który skazał go na 6 lat więzie­
nia i umieszczenie w zakładzie dla nie-

oryginalnego procederu, 
mianowicie rodziny współ- 
w Warszawie. Dyskretnie 
zrozumienia, że ma wielkie 
był gotów do ich wykorzy- 
uwolnienia aresztowanych.

poprawnych. Może tam oduczy się 
przykładnej bezczelności. (1)

bez-

Bizonia w obliczu 
separatystycznej 

reformy walutowej 
Faktyczny minister gospodarki w 

strefach zachodnich dr Erhard oświad­
czył, iż w najbliższym czasie należy 
oczekiwać przeprowadzenia separaty­
stycznej reformy walutowej w Bizonii. 
Do oświadczenia tego przypisuj© się 
wielką wagę, ponieważ dr Erhard z 
tytułu swego stanowiska posiada dobre 
informacje. (API).

Jak będzie wygląda?
9 ___ __ ‘>5

nowy rżc^d wioski?
De Gasperi odbył w dniu wczoraj­

szym pierwszą konferencję z przedsta­
wicielami partii ludowej, republikań­
skiej i grupy Saragatiego, proponując 
im utworzenie wspólnego rządu.

W kołach politycznych zwraca się u- 
wagę na to, że wśród saragatowców po­
wstał ferment na tle ustosunkowania 
się do udziału w rządzie. Naczelny re­
daktor organu Saragata, „Umanita" 

>Vassall!i podał się do dymisji. Oświad­
czył on, że ma poważne zastrzeżenia 
wobec współpracy z chrześcijańską de­
mokracją, która stosuje politykę prze­
mocy. Wyraził on równocześnie prze­
konanie, że plan Marshalla stanowi w 
istocie rzeczy pomoc dla sił reak­
cyjnych we Włoszech. *

Redaktorem naczelnym „Umanita" zo­
stał Farabelli, znany ze swych artyku-

łów, proponujących współpracą z chrze­
ścijańską demokracją. (PAP) "

Zakaz referendum 
o jedności Niemiec 
we francuskiej srefie Berlina

Komendant francuskiej strefy Berlina 
gen. Ganeval zakazał przeprowadzenia 
w sWojej ©trefie referendum w sprawie 
jedności Niemiec. Zakaz w strefie fran­
cuskiej Berlina nastąpił po wydaniu 
podobnych zakazów w sektorach angiel­
skim i amerykańskim. (PAP)

Z Miska-------
i z daleka

nia handlu wynika, że naj­
więcej straganów znajduje 
się w Warszawie. Liczba 
straganów stołecznych równa 
się liczbie sklepów detalicz­
nych, gdy w innych miastach 
i okręgach liczba sklepów 
wielokrotnie przewyższa ilość 
straganów. Świadczy o tym 
ogólna cyfra zgłoszonych 
przedsiębiorstw, mianowicie 
91.361 sklepów detalicznych 
i tylko 30.792 stragany.

Jeśli chodzi o handel usłu­
gowy to lwią jego część sta­
nowią zakłady restauracyjna, 
mianowicie 13.849 na 23.886 
przedsiębiorstw, (j)

ści. wybitny specjalista w za­
kresie filologii orientalnej, (j)

i , , :
♦ Jak zachować ♦

i młodość i urodę? j
Poradnik na codzień :

* Ilustrowany, o 64 stronach, dodatek ♦

| „MODY I ŻYCIA i
1 PRAKTYCZNEGO" : 
*■ Ukażesięwsprzedażywnajbliższych J
* dniach. Cena 50 zł. t
♦ 5e-33S ♦
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MEMORIAŁ „LEKARZA 
TYBETAŃSKIEGO"

Do Ministerstwa Zdrowia
Min. Sprawiedliwości „le­

karz tybetański" z Bytomia
p. Piastuszkiewicz wystoso­
wał memoriał, w którym u- 
zasadnia konieczność zezwo­
lenia na legalne wykonywa­
nie praktyki lekarskiej tym 
osobom które nie mają 
wprawdzie dyplomów uniwer­
syteckich, lecz mogą wyka­
zać się pozytywnymi wyni­
kami leczenia w dłuższym o- 
kresie czasu, (m)

PLAN ZASIEWÓW ZBOŻO­
WYCH WYKONANY

Do 1 maja obsiano w Pol­
sce 4.559.236 ha. Przymrozki 
z końca kwietnia odbiły się 
tylko nieznacznie na drze­
wach owocowych i mimo, że 
brak deszczu jest ogólnie od­
czuwalny, stan ozimin przed­
stawia się dobrze i siewy 
przebiegają normalnie, (j)

jej mieszkanie. Sąd Okręgo­
wy skazał go na 4 lata wię­
zienia. (j)

ZMARŁA WNUCZKA 
MATEJKI

Wnuczka Jana Matejki, Ja- 
. nina z Kirchmayerów.-Nowiń- 
ska zmarła ostatnio w War­
szawie. Była ona znaną tłu­
maczką na język polski dzieł 
literatury obcej, (j)

WARSZAWA MA 
NAJWIĘCEJ STRAGANÓW 

Z dotychczas ustalonych 
danych akcji koncesjonowa-

ZGON SEKRETARZA GEN. 
AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI

W Krakowie zmarł w wieku 
lat 59, prof. U. J. Tadeusz 
Kowalski, sekretarz generalny 
Polskiej Akademii Umiejętno-

ZEMSTA BOGDANA 
NA BOGDANCE

Bogdan Rudnicki z Lipna 
(woj. pomorskie) od dłuższe­
go czasu kochał się bez wza­
jemności w jednej z miesz­
kanek miasta. Wreszcie, gdy 
wszystkie jego zapały natra­
fiały na grunt oporny, posta­
nowił się zemścić i podpalił

PODRÓŻ DO AFRYKI NIE 
UDAŁA SIĘ

Dwaj uczniowie szkoły po­
wszechnej 
Jan Bloch 
muzycznej 
Warszawy 
dróż do 
poszukiwacze przygód, ucie­
kając z domu zaopatrzyli 
się w żywność i pienią­
dze, przy czym Zimka u- 
kradł rodzicom 60 tys. zł. 
Podróż nie trwała jednak 
długo. Wojsko Ochrony Po­
granicza zatrzymało „podróż­
ników" w Przemyślu j za­
wiadomiło o wypadku rodzi­
ny. (m)

Mieczyław Żak, 
oraz uczeń szkoły 

Jerzy Zimka z 
wyruszyli w „po- 
Afryki". 14-letni

SIAŁ banknoty 
jak zboże

W niedzielę przez ulicę Puławską w 
Warszawie mknął motocykl. Nie bu­
dziłoby to oczywiście niczyjego zain­
teresowania, gdyby nie fakt., że spod 
siodełka sypały się jak z rogu obfito­
ści 500-złotowe banknoty. Jak podaj© 
„Express Wieczorny”, najwięcej 500- 
złotówek padło między ul. Narbutta a 
Olszewską. Jak dotychczas nie została 
wyjaśniona tajemnica siewcy bankno­
tów, gdyż nie zdołano zanotować nu­
meru motocyklu. Dziwna się także wy- 
daje lekkomyślność kierowej. Czy 
miał on pieniądzy za dużo, czy też je 
ukradł, lub sfałszował? (1)

Wagony sypialne
Od 9 bm. kursują z Poznania na nastę­

pujących liniach: do WARSZAWY o godz. 
22.08 (lokalny posp.). o godz. 2.00 ( 2 wa­
gony ze Szczecina i Berlina); do KRAKO­
WA o godz. 20.50 posp. przez Wrocław, 
o godz. 23.05 osob. przez Ostrów; do JE­
LENIEJ GÓRY o godz. 22.00 posp.; do 
SZCZECINA o godz. 4.08 posp.; W ruchu 
zagranicznym: do PRAGI i BELGRADU o 
godz. 1.53; do OSLO i STOCKHOLMU O 
godz. 4.08; do BERLINA o godz. 4.10.

Bilety sprzedaje Biuro Podróży „ORBIS"* ■ 
na 3 dni naprzód, a w ruchu zagranicznyiff 
na dwa miesiące przed wyjazdem.STRONA 2 Nr 136



Będziemy leczyć drzewa Teraz najwięcef pracy w ogrodzie

zastrzykami i pigułkami
Nauka postępuje naprzód. Każdy dzień prawie przynosi wiadomo­

ści o nowych odkryciach, wynalazkach i o nowych środkach leczni­
czych. Nie śniło się naszym pradziadom o tak wielkim postępie dzi­
siejszej medycyny.

Wiele nowych środków leczniczych stosuje się w świecie zwierzę­
cym, a ostatnio — w świecie roślin.lym. 
tylko ludzkimi i zwierzęcymi, ale i 
czesnych i jutrzejszych uczonych.

W yyieliu sadach rosną drzewa nie- 
nadzwyczajnie. Nie rozwijają się jak 
powinny, mają mało wykształcone li­
ście. Te niedorozwinięte drzewa cier­
pią przeważnie na brak odpowiednich 
składników, których nie może dostar­
czyć gleba. Częstym tego powodem jest 
brak nawozu naturalnego w glebie 
innych nieodzownych składników, 
mangan, cynk i bor.

Gdy w organizmie ludzkim brak 
kiegoś składnika, zastrzykujemy go 
mięśniowo lub dożylnie. Podobnie

Walka z chorobami nie 
roślinnymi — oto zadanie współ-

drzewu 
Drzewa, 
owoco- 
się za-

lub 
jak

Uprawiamy warzywa
Pogoda j’est wspaniała, ładnie wyglądają teraz nasze ogrody i ogródki. 

Wszystko tchnie żydem, rośnie jak... na drożdżach, a my — radujemy się, 
że tak wyraźnie i pięknie widać, że się coś zrobiło. A tyle jest jeszcze do zro­
bienia! Może jeszcze więcej, niż dotąd zrobiliśmy?
Warzywnik wymaga jeszcze dużo za-[ 

chodu. Mniej więcej do 20 maja musimy i 
posadzić pomidory. Przed wysadzeniem' 
należy rozsadę silnie wietrzyć — tzn.1 wujcio7 <.ais.4, jais. pizy sauzemu z iuz- 
zdejmować okna ze skrzyń inspekto-[sady. Dymkę należy sadzić płytko, by 
wych, przed samym wysadzeriiem i na 
noc. Z odm an godne polecenia są: o 
wielkich owocach gładkich — „Break of 
Day Tomato", o owocach mniejszych 
okrągłych —' „Brest of Ali' , „Kondine 
Red" oraz Pudliszkowskie (krzaki po­
dobne do ziemniaka, nie potrzebują pa­
lików), z późniejszych — „Sława Nad­
renii", dla ogródków na przetwory — 
drobne „cukrowe". Przygotujmy też 
odpowiednią ilość mocnych palików, bo 
przecież pomidory będziemy prowadzić 
wysoko. Niech w ęc paliki będą długie 
na 150—200 cm, możliwie proste.

Jeżeli cebula, wysiana do gruntu, wze­
szła za gęsto, możemy ją teraz aż do 
połowy czerwca przerywać, zużytkując 
do spożycia młode roślinki, mające duże 
własności odżywcze.

Cebula z dymki jest zwykle bardzo 
ładna •; najwcześniej dojrzewa. Uprawa 
trwa jednak przy tym dwa lata. W 
pierwszym roku otrzymuiemy dymkę. W 
tym celu w maju lub na początku czerw­
ca siejemy cebulę rzutowo na rozsadni- 
ku dobrze ' ’ . ' ’
sto, 30 do 50 g na 1 m2, żeby cebulki 
nie mogły wyrosnąć duże, dobrze doj­
rzały i wcześnie zaschły. Ziemia na roz- 
6adniku n.e powinna być zbyt żyzna, 
aby cebula nie wyrosła za duża. Gdy 
ezczypior zacznie usychać, wyjmujemy 
dymkę, układamy ją cienką warstwą na 
ziemi w ogrodzie, żeby dobrze przeschła 

sortujemy według wielkość;. Najlep­
sze do sadzenia są cebulki wielkości na- 
pęczniałego grochu; większe już w 
pierwszym roku po sadzeniu mogą wy­
strzel" ć w kwiat. Do przesuszenia wie­
sza się dymkę na jakie dwa tygodnie 
w przewiewnym worku za piecem lub 
nad kominem (stąd nazwa dymki) i do-

[piero po przesuszen u przechowuje się 
ją w zimnie. W drugim roku już w mar­
cu sadzimy dymkę na zagony Odległość 
dajemy_ taką, jak przy sadzeniu z roz- 

ŁZ y iułi; LiaiCi.y SaUŁll piyŁJŁU, t> / 
wystawała nieco ponad ziem ę.

W końcu maja możemy wysadzać roz­
sadę ogórków z doniczek lut też ze 
skorupek jaj, co 30 cm sztuka od sztu­
ki. Gdy posadzone ogórki się przyjmą 
lub wysiane w początkach maja wy­
puszczą liście dobrze wykształcone, 
pożądane jest podlać je rozcieńczonym 
krowieńcem lub gnojówką.

Ze względu na zawartość witaminy 
C, żelaza i cukru — postarajmy się, by 
w ogrodzie naszym nie zabrakło dyni. 
Można ją wysadzić z don czek lub wy­
siać w maju u stóp kupy kompostowej. 
Długie łodygi dyni można puścić na­
stępnie na kompost, zacieniając go w 
ten sposób.

Kapusty wczesne należy obecnie na 
zagonach obsypać ziemią aż po liście, 
ażeby zabezpieczyć przed śmietką ka­
puścianą.

Rozsadę kapusty średniej i późnej 
wysadzamy w końcu maja, po zejść u z 
zagona przedplonu, w odległości 60 cm,

Kalarepę najlepiej uprawiać jako 
międzyplon w kapuście i we wczesnych 
kalafiorach, przy pomidorach, ogórkach 
itp. Wys.ewać należy co 2 tygodnie aby 
zawsze była młoda — jest wtedy smacz­
niejsza i zdrowsza.

Pamiętajmy co 2 tygodnie powtarzać 
też wysiew rzodkiewki i sałaty, aże­
by Je mieć ciągle św eże

Trzeba już pielić zagonki motyczko- 
wać i przerywać buraki i pietruszkę. Do 
20 maja wysadzić do gruntu rozsady 
porów, a od 20—30 — późnych kalafio­
rów i selerów.

Nie podlewajmy zbyt obficie fasoli, 
żeby nie opanował jej grzybek.

D. Wyrybkowska-Białasikowa

[ogrodnicy robili doświadczenia w sa­
dzie w Śinołęce W drzewach wiercili 
otwory i tą drogą dostarczali 
soli mineralnych lub cukru, 
które otrzymały taki zastrzyk, 
wały lepiej, a otwory szybko 
lewały.

Po dłuższej przerwie dalsze doświad­
czenia podjęto na nowo w r. 1937. Do 
wiodły one, że niektóre drzewa wypi­
jały bardzo szybko zawartość płynu 
dostarczonego do otworu za pomocą 
węża gumowego. Inne mniej. Niektó­
rzy uczeni np. dr Wład. Filewicz twier­
dzi, że zastrzyknięcie drzewu tym spo­
sobem chociażby wody po ostrej zimie 

’ może przyczynić się do 
: cjent-drzewo przetrzyma 

okres suszy.
Amerykanie i Anglicy 

dzięki niedoborom pewnych składni­
ków, ponoszą w sadach bardzo poważ­
ne straty. Szczególnie w sadach jabło­
niowych da je się we znaki brak man­
ganu i żelaza.

Chcąc jednak 
składnika brak 
trzeba uprzednio 
samej rośliny i 
doświadczenia 
obserwując roślinę. Metody te jednak 
są bardzo drogie i dla szerszych warstw 
zawodowych ogrodników i ogrodników- 
amatorów niedostępne. Nie każdy wy­
nik analizy powie nam, jak mamy po­
stąpić w leczeniu drzewa. Jeśli np. 
gleba nie ma żelaza, którego dostar­
czymy jej, mogą korzenie nie przyjąć 
tego składnika. Szczególnie ten wypa­
dek zachodzi przy glebach wapiennych. 
Opryskiwanie zaś żelazem albo man­
ganem może przyczynić się do zni­
szczenia ulistnienia drzewa.

Ostatnim i najlepszym środkiem le­
czącym drzewa cierpiące na brak tych 
dwóch elementów są -— pigułki, które 
nabyć już można w aptekach angiel­
skich. Oto parę przepisów. Jeśli drze­
wo ma 16 cm obwodu wierci się jeden 
otwór o głębokości 2 cm i wkłada się 
w niego jedną pigułkę spreparowaną 
z potrzebnych drzewu składników. Je­
śli pień ma obwodu 70 cm, należy wy­
wiercić 10 otworów o głębokości 6 cm, 
do każdego wkładając 2 lub 3 pigułki 
(razem 25). Taka doza pigułek wystar­
cza drzewu na okres 5 lat. Dokonywać 
zabiegu tego można w każdym czasie. 

Pracy jest mało. Wymagana jest 
tylko umiejętność, którą szybko nabyć 
można. Sądzić należy, że te zdobyć*© 
naukowe znajda niedługo zastosowanie 
w naszych sadach. J. P.

Jak chronić agreslQ

z drzewami. Sposób zastrzykiwania 
pożywek drzewom nie jest tak bardzo 
nowy. Przed stu laty znali go już Fran­
cuzi.

Największym 
nego odżywiania 
Zyg. Mokrzecki, 
i doświadczenia 
więcej przed stu 
z tego powodu, że za dużo narobił dziur 
w państwowych drzewach, nie pozwo­
lono mu na dalsze eksperymenty.

Przed 30 mniewięcej laty naukowcy-

propagatorem sztucz- 
drzew był Polak prof. 
który badania swoje 

przeprowadzał mniej 
laty na Krymie. Ale

tego, że pa- 
niebezpieczny

stwierdzili, że

Im więcej hodowli jedwabników

iym tańsze jedwabie
stwierdzić, jakiego 

niezdrowym drzewom, 
i przeprowadzić analizę 

ziemi, przeprowadzić 
najlepiej w wazonie,

Spośród wielu dziedzin gospodar­
czych, jedwabnictwo odgrywa poważną 
rolę dla obronności kraju (spadochro­
ny, woreczki do amunicji itp.) i stano­
wi o stworzeniu własnego przemysłu 
jedwabniczego, przez co Państwo za­
oszczędza dużo milionów złotych n» 
import jedwabiu, a dla samych hodow 
ców jedwabników jest poważnym źró­
dłem dodatkowego dochodu.

Jedwabnictwo obejmuje dwie ściśle 
związane z sobą dziedziny: 1) hodowlę 
morwy białej (morus alba) jako fun­
damentalnej podstawy do hodowli Je­
dwabników i 2) samą hodowlę gąsie­
nic jedwabnika.

Polska posiada wszelkie warunki ns 
turalne dla jedwabnictwa. Hodowcą 
jedwabników może zostać każdy kto 
posiada przygotowanie teoretyczne, od­
powiednią ilość morwy na karmę 1 po 
mieszczenie na wychowalnię (najlepiej 
pokój). . Krótkotrwała ,,dzierżawa" po­
koju (bez zanieczyszczenia i odoru) 
przez okres 6—7 tygodni na rzecz gą­

Choroby królików
Chociaż królik jest wytrzymały 1 od­

porny, mimo odpowiedniej pielęgnacji 
jednak zapada często na zdrowiu. Przy­
czyny przede wszystkim tkwią w nie­
odpowiedniej paszy, nieraz przemarz­
niętej (wczesną wiosną i jesienią) i 
spleśniałej. Powodem choroby może 
także być złe pomieszczenie. Trzeba 
wiedzieć, że królik nie znosi zimnej 
klatki, przewiewnej i wilgotnej, nie jest 
także odporny na nagłe zmiany tempe­
ratury. Jeśli mu zapewnimy odpowied­
nie warunki, szybko będzie rósł zdro­
wy i wesoły — czym sprawi samemu 
hodowcy prawdziwą radość i przyjem­
ność.

Królik podlega wielu chorobom. Mi­
mo swej wielkiej odporności na gruź­
licę, może jednak zarazić się zarazka­
mi tej choroby przeniesionymi w po­
karmie. Chudnie wtenczas, siedzi oso­
wiały, traci apetyt, futerko jego ma­
towieje, dostaje biegunki. Takie zwie­
rzę trzeba zabić i zakopać głęboko w 
ziemi, a podściółkę, by nie była dal­
szym rozsadnikem ' prądków gruźlicz- 
nych — spalić.

Nosacizna królicza jest bardzo za­
raźliwa. Z nosa ciecze królikowi biało- 
żółtawa ciecz. Ratunku tu nie ma. Tak­
że trzeba zabić królika, spalić podściół­
kę, a klatkę wydezynfekować i przez 
pewien czas jej nie używać.

Najgroźniejszą chorobą, bo prawie 
w 100% śmiertelną, wywołaną bakteria­
mi, które umiejscawiają się w nosie, 
kiszkach i wątrobie — jest tzw. kokce- 
dioza. Objawia się ona u królika bra­
kiem apetytu, chudnięciem i osłabie­
niem organizmu, biegunką silną i wy­
ciekiem z nosa. Często taki królik do­
staje skurczów żołądka.

Tasiemiec, inaczej soliter, może łat­
wo dostać się z pokarmu do organizmu 
królika. Przebywając w przewodzie po­
karmowym, żywi się najbardziej war­
tościowymi składnikami pokarmów. W 
ten sposób powoduje chudnięcie zwie­
rzęcia, zapalenie kiszek, a wydzieliny 
tego pasożyta zatruwają cały organizm. 
Najlepszym na niego środkiem jest 
„kamela", który można kupić w każdej 
aptece. t

Pasożytem, który szerzy się bardzo 
szybko ha skórze króliczej, to świerzb. 
Drażni on skórę i powoduje wypadanie 
włosów i tworzenie się strupów, 
Świerzb, tak jak wszystkie wyżej wy­
mienione choroby, jest zakaźny. Chore 
króliki izolujemy i leczymy je, smaru­
jąc maścią peruwiańską, kreolinową 
i siarką. Klatkę należy wymyć ługiem 
i przez pewien czas z niej nie korzy­
stać.

Z innych pasożytów królika należy 
wymienić kleszcze i wszy. Pierwsze 
wyciskamy ze skóry (kleszcz opity 
krwią jest widoczny), drugich pasoży­
tów pozbawiamy się przez mycie króli­
ka czystą wodą, a po wyschnięciu wy- 
czesujemy go i posypujemy proszkiem 
przeciw robactwu. Ten sam środek 
stosujemy przeciwko pchłom.

sienic jedwabnika sowicie zostanie 
opłacona. Wielkość hodowli Jedwabni­
ków określa się według iloSci zamó­
wionych jajeczek w gramacn. Jazu 
przeciętną, dochodową, uważa się ho­
dowlę z 25—30 gramów jajeczek do 
wykarmienia, której potrzeba okoru 
200 metrów 4-letniego żywopłotu mor­
wowego lub 7 krzewów 5-letnich, lu­
źno rosnących, albo 1 drzewo 25-Ietnie. 
Zbiór oprzędów z takiej hodowli przy 
dobrym wyniku przynosi przeciętnie 
około 60 tys. złotych brutto.

Gdy posiadamy morwę własną lub 
możemy korzystać z niej w pobliżu, 
wkład na urządzenie samej hodowli 
jest stosunkowo mały. Proste stojaki 
5—6-ramowe (szer. ramy 80, dług. 20u 
cm) w budowie bardzo łatwe, są po­
ważniejszym wydatkiem, jednak służą 
one przy ochronie przez szereg lat. 
Małym także wydatkiem jest zakup ja­
jeczek i papier na podesłanie oraz 
zdejmniki. Samą hodowlę jedwabników 
szczegółowo omówimy w następnych 
artykułach.

Informacjami i bezpłatną pomocą fa­
chową służy Związek Samopomocy 
Chłopskiej w powiatach poszczególnych 
za pośrednictwem instruktorów i in­
spektorów jedwabnictwa. ,

Cz. Maciejewski |

odchwaszczonym bardzo gę-

Trzeba je

aby były piękne

przed chorobami i szkodnikami •
Agrest jest chyba jedną/fc najpopular­

niejszych roślin uprawnych naszych o- 
grodów. Tej jego popularności odpowia­
da niestety ogromne niebezpieczeństwo 
zniszczenia pięknych owoców przez 
szkodniki i choroby.

Ze względu na bardzo trudną później 
walkę z tymi plagami — trzeba stoso­
wać akcję zapobiegającą. Tak, jak dla 
człowieka ważnym zdrowotnie jest u- 
trzymywanie odpowiedniego stanu higie­
ny, a w razie panujących chorób sto­
sowanie odpowiednich zastrzyków, tak 
samo dla agrestu tym etanem higieny 
będzie dbałość o niezacthwaszczenie te­
renu, utrzymywanie go stale w pulch- 
ności i czystości. Krzewy po zasadzeniu 
muszą być wszechstronnie nawożone, a 
już kardynalnym warunkiem jest odpo­
wiedni dobór odmian odpornych na cho­
roby (nabywać należy w szkółkach kon­
trolowanych).

Roślina musi być stale w środowisku 
wilgotnym, to ją czyni bardziej odpor­
ną na choroby. Dalej potas i wapno ja­
ko nawóz także są ważnymi czynnika­
mi uodporniającymi. Ale zarazek przyjść 
może i z powietrza, napędzony wiatrem. 
Dlatego to i tu spotykamy się z zastrzy­
kami ochronnym1!, którymi są opryski­
wanie. Dokonuje się go w jakiś czas od 
wczesnej wiosny aż do późnej jesieni.

Przed czym przede wszystkim chroni­
my nasz agrest? Najpoważniejszą cho­
robą jest amerykański mączn'!ak agre­
stowy — pasożyt roślinny. Wrasta on 
w tkanki, zabiera soki swemu żywicie­
lowi, odcinając go równocześnie od o- 
trzymywania koniecznego kwasu węglo­
wego. Atakuje owoce, a zarodniki swe 
zostawia na sen zimowy w gałązkach, w 
spadłych owocach lub liściach. W po­
rze wiosennej atakują po pęknięciu o- 
toczni zdrowe krzewy. Przede wszystkim 
nie powinno się dopuścić do zaatakowa­
nia naszych krzewów. Gdy przycinamy 
gałązki — zaraz trzeba je usunąć w 
płachcie zamkniętej. Z wiosną przeorać 
lub przekopać plantację, wsypując do

Chryzantemy — to chętnie hodowana 
roślina ozdobna, bo w sezonie, kiedy 
kwitnie, jest najpiękniejsza z wszyst­
kich, które wówczas mają pąki kwia­
towe.

Często — zwłaszcza w domowej hodo­
wli — chryzantem popełnia się duże 
błędy. Przede wszystkiiń nie przesadza 
'się chryzantem, które w doniczkach wy- 
[rosły z korzeni starych. A tymczasem 
[sadzonki chryzantem należy po każdym 

.-' przekorzenieniu przesadzać do doniczek 
■j1 w coraz to żyźniejszą ziemię.

Obecnie czas iest już wysadzić je z 
Be (Beaumego). doniczek w grunt. Ziemia powinna być 

Opryskiwać co 2 tygodnie w okresie odpowiednio przygotowana: najlepsza 
wegetacyjnym. Na czas dojrzewania!jest mieszanka kompostowej i inspekto- 
zrotić przerwę. Fachowcy polecają do wej w równych częściach. Można rów- 
opryskiwań letnich arsenian sodowy. injeż dodać do ziemi nawozu, a więc 
Trzeba tylko stosować specjalne środki krowieńca owczego lub mączki rogowej, 
ostrożności (przy zbiorze owoców), gdyż Fatalnie w skutkach dla rośliny jest do-

nasady krzaków św:eźą ziemię! Wszel­
kie opadłe w zimie liście narzucić zie­
mią, a z pierwszym ciepłem zacząć o- 
pryskiwan e krzewów (od ziemi u na­
sady aż po czubki gałązek). Najlepiej 
nadaje się do tego celu ciecz kalifornij­
ska w roztworze 5’

jest to środek silnie trujący. W wypad­
ku dużego nasilenia choroby trzeba 
stosować opryskiwanie zimowe 10% 
roztworem karboliny

Walka z rdzą i innymi chorobami o- 
piera się właściwie na środkach wska­
zanych wyżej. Ze szkodników zaś wy­
mienić trzeba: brzęczaka porzeczkowe­
go, rubinowca agrestowego i mszycę a- 
grestową. Stosowanie opryskiwania wio­
sennego (ciecz kalifornijska), przekopy­
wanie gleby — powinno dać dobre re­
zultaty. W wypadku gąs enicy na li­
ściach — opryskujemy specjalnie trują- 
cym płynem np. zieleń paryska, arsenian 
ołowiu,, albo posypujemy arsenianem 
wapna.

Mszyce tępi ©ię specjalnymi prepara­
tami, jak np. Mszycol. (es)

płaszczenie jej do przekorzenienia.
Jeżeli chryzantemy zamierzamy pro­

wadzić na krzewy, to należy je przyci­
nać, aby ładnie się rozgałęziły. O ile 
zaś chcemy mieć rośliny wielkokwiato­
we, to musimy prowadzić je na jeden 
pęd.

Po ostatnim przesadzeniu należy chry­
zantemy palikować i dać na lato miej­
sce przewiewne. Sadzone powinny być 
w odległości mniej więcej 20 cm od sie­
bie.

Chryzantemy wymagają dobrego na®, 
wodpienia, należy je więc pilnie pod­
lewać, aby nie dopuścić do lekkiego 
nawet zwiędnięcia. Podczas upałów, 
szczególnie w lipcu — nie należy za­
pominać o starannym opryskiwaniu.

Bardzo wskazane jest nawożenie do­
datkowe rozcieńczonym promieńcem. 
Później — najlepiej nawozić superfos- 
fatem w ilości 2—3 gramów na ćwierć 
litra wody.

A oto największa tajemnica osiąg­
nięcia pięknych, wielkich kwiatów: 
skoro ukaże 6ię pierwszy kwiat, należy 
go uszczknąć. Przy wielokwiatowych 
chryzantemach należy również uszczyki- 
wać wszystkie boczne pędy. Gdy uka­
że się po pewnym czasie drug. pąk 
kwiatowy, należy go także usunąć. Do­
piero trzeci z rzędu pąk, który ukaże 
się mniej więcej po 6 tygodniach, bę­
dzie tym pąkiem, który rozw.nie się w 
okazały kwiat.

Kiedy przed nastaniem mrozów wnie­
siemy chryzantemy do miejsc jasnych 
i przewiewnych, musimy pam ętać o 
tym, aby od razu przestać je nawozić. 
Roślina musi odpocząć, (b)

Zwalczanie stonki
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Niech wschodzą kwiaty...

Walka z pchłami ziemnymi
Rzodkiewka, pietruszka i kalarepa 

padają bardzo często ofiarą pcheł ziem­
nych, które zjadają liście roślin. Uchro­
ni je od tego dobre podlewanie zago­
nów. Można również wziąć deskę, wy­
smarować ją jakąś lepką masą i prze­
sunąć parę razy przez zagon. Pchły 
będą masowo osiadały na niei. Można 
też posypywać zaatakowane pście wa­
rzyw popiołem z węgla drzewnego lub 
wapnem, (b)

Umiejętny dobór kwiatów w ogródku 
kształci nasz zmysł estetyczny Rośliny 
ozdobne uosabiają piękno i mądrość 
natury — więc pbcówanie z nimi i tro­
skliwa ich pielęgnacja uszlachetniają 
nas samych. A jeszcze więcej nasze 
dzieci, których wrażliwość na piękno 
jest większa.

Po 15 mara śmiało już, bez obawy 
przeziębienia, naszych kwiatów pokojo­
wych, można wynosić je do ogrodu, 
gdzie najlepiej postawić je na słonecz­
nym miejscu, chronionym przed wia­
trami mu rem.

Gdy stwierdzimy, że w naszym ogród­
ku ozdobnym tulipany i hiacenty prze­
kwitły pożółkły ich Liście — należy 
wyjąć cebulki.

Dalie trzeba palikować i wiązać.
W dalszym ciągu wysadzamy kwiaty 

letnie: mieczyki i cynobrówkę (jeżeli 
nie zrobiliśmy tego wcześniej), pelargo­
nie i inne kwiaty.

Z kwiatów jednorocznych, siejemy 
wprost na grządki kwiatowe: fasolę tu­
recką (siać po dwa nasiona w punkcie

— ładne do okrywania płotów i altan), 
maciejkę (roślina pszczelna o kwiatach 
niepozornych), rezedę pachnącą (siać 
stopniowo do czerwca, aby mieć kwia­
ty do późnej jesieni), aksamitkę (od­
miana niska o złotym kolorze kwiatów
— śliczna na obwódki), aster chiński 
(siany w maju — kwitnie jesienią, moż­
na wysadzić z pąkiem kwiatowym 
jakobinkę — cyńkę (znosi dobrze prze 
sadzenie z kwiatem, lewkonię (chcąc 
mieć kwiaty do jesieni — trzeba siać 
stopniowo, co kilka tygodni, aż do lip- 
ca. Najlepsza odmiana Nicejska), lwią 
paszczę i nieśmiertelnik (kwiaty ładne 
na bukiety zimowe), petunię.

W dni słoneczne i suche zbierać na­
siona bratków, niezapominajek i dzwon­
ków kołpaków (kampanuli).

Róże pnące na drutach, bramkach 
i pergolach podwiązywać.

Wybrać 
bratków, 
goździków 
jeżeli nie 
sion.

i zamówić zawczasu nasiona 
niezapominajek, stokrotek, 
dwuletnich i ćampanuli — 

mamy swoich własnych na- 
Devette

ziemniaczanej
powszechnym obowiązkiem

Stonka ziemniaczana jest najgroźniej­
szym szkodnikiem upraw ziemniacza­
nych. Rozmnaża się nadzwyczaj szybko 
i odznacza się bardzo dużą żarłoczno­
ścią. Jeżeli jej nie zwalczymy, grozi 
nam zniszczenie upraw ziemniaczanych. 
Sprawa zwalczania stonki jest więc za­
gadnieniem powszechnym, obchodzącym 
nie tylko rolników, ale ogół obywateli. 
Każda przeto wieś, ośrodek kultury rol­
nej lub majątek podstawowy powinny 
posiadać co najmniej jedną drużynę, 
przeszkoloną w zakresie pogotowia prze- 
ciwstonkowego.

Ostatnio akcją zwalczania stonki ziem­
niaczanej zajął się Grodzki Komitet 
Ochrony Roślin pod przewodn. wice­
prezydenta inż. Świerczyńskiego.

Na terenie Poznania Miejskie Komi­
sariaty Gminne przystąpiły już do zwal­
czania szkodników i chorób roślinnych. 
W Krzyżownikach utworzono już 9 dru­
żyn do walki ze stonką ziemniaczaną, 
w Ławicy 5, w Starołęce po 3 drużyny 
w każdej gromadzie, w Junikowie każ­
da rodzina zobowiązała się dostarczyć 
jedną osobę, która weźmie udział w ak­
cji przeciwstonkowej, w obwodzie Po- 
znań-Wschód każda gromada utworzyła 
po 2 drużyny, Krzesiny powołały 18 
drużyn, JunikoWo 16.

W strefie Poznania obowiązuje 5 tu- 
stracyj co 3 tygodnie, a udział w tych 
lustracjach jest obowiązkowy, uregulo­
wany tzw. ustawą stonkową. Znalezione 
podejrzane owady w stanie martwym 
należy dostarczyć w butelce wraz z do­
łączonym protokołem najbliższemu Ko­
mitetowi, a miejsce znalezienia ozna­
czyć tablicą.

Społeczeństwo wielkopolskie, znane 
ze swej obywatelskiej dojrzałości, wy­
powiedzieć musi zdecydowaną i po­
wszechną walkę stonce ziemniaczanej.
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otrzymało zaproszenie do udziału 
w tegorocznym Tour de Pologne

Od daty startu do tegorocznego Wy 
ścigu Dookoła Polski dzieli nas równe 
5 tygodni. Jeszcze nie przebrzmiały 
echa zwycięskiego dla .Polski wyścigu

Marchlewski 
bija rekord Polski 

Podczas towarzyskiego meczu pły­
wackiego, rozegranego we Wrocławiu 
16 i 17 bm. między „Gromem" (Gdynia) 
i miejscowym AZS najlepszy obecnie 
pływak polski Marchlewski „Grom" 
ustanowił nowy rekord Polski na 300 
m st. dow., uzyskując czas 3:55, po­
przedni rekord należał do Jędryska i 
wynosił 3:56. Ustanowiono również 
dwa rekordy okręgu w sztafetach: 
5X50 m 2:35 oraz 4X200 m — 11:12,7. 
W meczu piłki wodnej AZS pokonał 
„Grom" 4:3. W klasyfikacji ogólnej 
zwyciężył „Grom ' — 115,5 do 113,5 pkt. 

Mw - Siuardia 12:1
Trzeci mecz milicjantów jugosłowiań­

skich w Polsce miał miejsce w Szcze 
cinie i przyniósł im pierwsze zwycię­
stwo. Szczecińska „Gwardia" zasilona 
Ambrożem i Magdziarzem uległa w 
stosunku 4:12.

Toruń-Bydgoszcz 2:0 (2:0)
W ramach jubileuszu miejskiej rady 

WF i PW odbył się na stadionie miej­
skim w Bydgoszczy międzym.astowy 
mecz piłkarski Toruń—Bydgoszcz. Spot 
kanie zakończyło się zwycięstwem re­
prezentacji Torunia w stosunku 2:0 
(2:0).

Warszawa—Praga—Warszawa, a roz­
poczęły się natychmiast dalsze prace 
organizacyjne tegorocznego Tour de 
Pologne, który ma zaćmić wszystkie 
dotychczasowe imprezy kolarskie, jakie 
odbyły się w Polsce po wojnie.

Tegoroczny Wyścig Dookoła Polski 
•obsadzony zostanie niezwykle silnie 
przez kolarzy zagranicznych. W czasie 
wyścigu Warszawa — Praga — prze­
prowadzono szereg rozmów z przedsta­
wicielami prasy i drużyn wszystkich 
państw, które brały udział w wyścigu. 
Rozmowy te uwieńczone zostały pe> 
myślnym skutkiem i w tej chwili jest 
już wiadomo, iż wszystkie państwa a 
więc: Czechosłowacja, Jugosławia, Ru­
munia, Węgry i Bułgaria startować bę­
dą w tegorocznym Tour de Pologne.

W dniu 22 kwietnia Komitet Organi­
zacyjny Wyścigu Dookoła Polski wy­
słał pisma do 15 państw, a to: Belgii, 
Bułgarii, Danii, Francji, Anglii, Holan­
dii, Węgier, Italii, Luxemburga, Norwe­
gii, Rumunii, Szwecji, Szwajcarii, Cze­
chosłowacji i Jugosławii, zapraszając 
je oficjalnie do wzięcia udziału w im­
prezie.

W wypadku gdyby tylko połowa wy­
żej wymienionych państw zdecydowała 
się na udział — tegoroczny Tour de Po- 
llogne stanie się prawdziwie gigantycz- 
Iną imprezą. .(Tom)

W Katowicach rozegrany został mecz 
szczypiorniaka pomiędzy reprezentacją 
Polski a miejscową Pogonią. Łatwe zwy­
cięstwo odnieśli nasi reprezentanci w 
stosunku 9:4 (7:2). Bramki dla zwycięz­
ców uzyskali: Thiel I, Thiel II i Klipko 
po 2, Kulisz, Ruszkjewicz i Langosz po 1. 
W drużynie reprezentacyjnej najlepiej 
zaprezentowali się: bramkarz Thomas i 
obrońca Więcek. Najsłabszą linią ze­
społu była pomoc. Spotkanie to było 
ostateczną próbą dla naszych szczypior- 
nistów przed czekającym ich w dniu 
23 bm. meczem międzypaństwowym ze 
Szwecją.

II runda rozgrywek tenisowych o pu­
char Davisą przyniosła następujące wy­
niki: w Sztokholmie Szwecja rozprawiła 
się gładko z Szwajcarią w stosunku 5:0 
i spotka się w następnej kolejce z Wę­
grami, które w Paryżu wyeliminowały 
Francję. W Dublinie Dania prowadzi z 
Irlandią 2:1, a w Brukseli Belgia z Ar­
gentyną w tym samym stosunku.

Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Szwajcaria—Szkocja rozegrany w Zury­
chu zakończył się ciężko wywalczonym 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 2:1 
(1:1).

W Rotterdamie bawiła pierwszoligowa 
drużyna angielska Wolvęrhampton Wan- 
derers, która rozegrała mecz piłkarski z 
reprezentacją Holandii, zwyciężając ją 
w stosunku 3:2 (3:1). Spotkaniu przyglą­
dało się ponad 60.000 widzów.

Stały Czytelnik 50. — Koszt budowania 
szopy,' obciąża właściciela nieruchomości, 
ewent. jej użytkowników z wyłączeniem lo­
katorów nie korzystających ze szopy. Po­
zew ze strony właściciela nadaje się do 
odrzucenia.

P. Halina Rawicz. — Poza ochroną pracy 
w związku z ciążą (Dz. U. R. P. nr 65/24, 
poz. 636) oraz prawem do godzinnej prze­
rwy w ciągu dnia pracy, nie przysługują 
Pani inne uprawnienia urlopowe poza urlo­
pem wypoczynkowym.

Czytelnik 37 Pr. — 1) Właściciel nieru­
chomości może ustalić porządek domowy, 
który winien być na piśmie udzielony lo­
katorom do wglądu.

2) W sprawie utrzymania porządków ra­
dzimy zwrócić się do Miejskiego Wydziału 
Zdrowia.

P. J. Krzyszkowski. — Pytanie Pańskie 
wkracza w dziedzinę ustawodawstwa i wy­
chodzi poza ramy i możliwości naszego 
działu. Możemy Pana zapewnić, że Sejm 
Ustawodawczy nie pokrzywdzi pozostałych 
repatriantów.

P. Jankowski, Poznań. — Może Pan we­
zwać właściciela nieruchomości do napra­
wy dachu, zakreślając mu w tym celu odpo­
wiedni termin z zastrzeżeniem przeprowa­
dzenia remontu na jego koszt. Drobne na­
prawy obciążają najemców Spory powstałe 
na tle najmu rozstrzygają Sądy Powszech­
ne.

H. H., Poznań. — 1) Od decyzji Miej­
skiej Komisji Lokalowej może się Pani od­
wołać do Wojewódzkiej Rady Narodowej.

2) Nie ma rozporządzenia, które prze­
widuje, że wnioski o przydział mieszkania 
są uprzywilejowane w stosunku do podob­
nych wniosków o lokale handlowe.

P. J. Ścierkowskl. — Dla lokali użytko­
wych (nie mieszkania), nie ma uregulowa­
nia ustawowego co do wysokości czynsźu. 
Czynsz dla lokali użytkowych zależy od 
uznania stron. Może Pan wnieść pozew do 
Sądu o ustalenie wysokości czynszu.

F. SI. Szotkiewicz. — Radzimy skorzy­
stać z zaofiarowanego pośrednictwa pod wa­
runkiem obniżenia honorarium. Na wypadek 
braku zgody co do ustalenia honorarium 
może Pan zrealizować spadek za pośrednic­
twem Konsulatu w Nowym Jorku.

Goście targowi nie uchylali się 
od ofiarności na rzecz PCK
W okresie trwania M. T. P. urządził 

Okręg Wlkp. P. C. K. zbiórkę pieniężny 
na terenie Targów. W kweście brały 
udział słuchaczki Szkoły Pielęgniarskiej 
PCK oraz pracowniczki Okręgu i Od­
działu Poznańskiego. Oprócz tego sko­
rzystano z dobrowolnej pomocy Akan. 
Koła P. C. K. i kilku obywatelek z 
miejscowych kół. Całkowity dochód 
wyniósł 346 548 zł i 20 koron czeskich. 
Sumę tę przeznaczono w całości na po­
trzeby Szkoły Piel, i Stacji Przetacza­
nia Krwi oraz Pogotowia Rat. PCK.. 
Jako przykład zrozumienia dla celów 
PCK może posłużyć pewna grupa gór­
ników, która samorzutnie złożyła do 
puszek kwestarek większą sumę.

Tą drogą Okręg Wlkp. P. C. K. pra­
gnie złożyć wszystkim ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie za udzielone 
datki, umożliwiające dalszą realizację 
zadań czerwono-krzyskich.

Odpowiadamy Czytelnikom
M. Bąkowski. — Nie istnieje żadna insty­

tucja trudniąca się takim pośrednictwem. 
Może Pan jednak zwrócić się do PCK lub 
MKOS, które opiekują się sierotami.

„A". — 1) Postaramy się załatwić, są jed­
nak poważne trudności natury technicznej 
i braku miejsca, 2) Ma Pan rację, 3) Oczy­
wiście „porannik" gdyż „Schlaf-Rock" — 
jak uwidoczniono, pochodzi z niemieckiego.

„Ciczorek". — Dziękujemy za słowa u- 
znania. List Pański przekazaliśmy do ad­
ministracji, która niedomagania na terenie 
Leszna postara się usunąć.

Wu-Es. — Na temat przesłanych do na­
szej redakcji „humoresek" (co i Pan po­
pełnił) — odpowiem Pańskimi słowami: 
„...bodaj nimi ciężka febra trzęsła".

Jerzy Frąckowiak; „Qussi"; J. H., Kąko- 
lewo; mgr Tad. Polański. — Nie skorzy­
stamy.

St. Gł., Rataje 300. — Właściciel domu 
nie może pobierać wyższego czynszu po­
nad normę z 1939 r. z powodu podnajęcia 
pokoi sublokatorom.

*

Dnia 18 maja 1948 zmarł opatrzony Sakramentami św. po dłuższych 
cierpieniach, śp.

ks. Edmund Wesołowski
proboszcz w Biechowle

Schwąęzów

W sobotę, dnia 15 maja 1948 r. zmarła po ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza 
matka, teściowa, babcia, bratowa i ciocia, »śp.

Otylia Kiejczewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o godz. 11.30 z kaplicy cmentar­

nej na Jeżycach.
Ciężko strapiona

rodzina
przeżywszy lat 71.

Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego odbędzie się w czwartek, 
dnia 20 ^naja, o godz. 18 a nazajutrz w piątek, o godz. 10 pogrzeb.

Powózki oczekiwać będą na stacji w Książnie.
X W smutku pogrążona

rodzina
5a-195Biechowo k. Wrześni, Ostrów, Krotoszyn

MM

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci i rodzina 

Wolsztyn, Poznań i Kębłowo pow. Wolsztyn 5b-35O

Dnia 16 maja 1948 r. zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św., moja najukochańsza żona, nasza najtro­
skliwsza matka, teściowa i babcia, śp.

z Fablsiów

ANNA KARWATKA 
przeżywszy lat 66.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby ul. Gajewskich 30 do kościoła 
parafialnego w Wolsztynie w środę, dnia 19 bm., o godz. 9, po czym 
złożenie zwłok na cmentarzu.

Przetarg
W środę, dnia 26 maja 1948 r. o godz. 10-tej 

przed południem odbędzie się w świetlicy 
Warsztatów Powiatowego Zarządu Drogowego 
w Lesznie, przy Al. Krasińskiego 8 wydzierża­
wienie alei owocowych przy szosach powiatu 
leszczyńskiego obsadzonych czereśniami, wiś­
niami, jabłoniami, gruszami. Sprzedaż odbę­
dzie się w drodze publicznego przetargu za 
natychmiastową zapłatą.

Warunki dzierżawy zostaną podane do wia­
domości przy rozpoczęciu licytacji.

Wykazy alei owocowych do wglądu reflek- 
tantów są wyłożone w biurze Powiatowego 
Zarządu Drogowego w Lesznie, przy ulicy 
Wschowskiej 40 (nowy gmach Wydziału Po­
wiatowego).

Starosta Powiatowy 
5a-i99 (—) Bunikiewicz

Dnia 21 maja 1948 r. godz. 10-ta
odbędzie się

ustny przetarg publiczny 
na dzierżawę drzew owocowych przydrożnych w Powiatowym 
Zarządzie Drogowym w Kożuchowie, ul. Kraszewskiego nr 4, 
gdzie warunki oraz szczegółowe informacje można uzyskać 
w godzinach urzędowych.

Powiatowy Zarząd Drogowy 
5a-182 w Kożuchowie, woj. wrocławskie

Sprostowanie 
przetargu nieograniczonego 

zamieszczonego w „Głosie Wielkopolskim** nr 127.
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego 

w Szczecinie ogłasza na dzień 19 maja 1948 r., (a nie 
jak mylnie podano na 25 maja rb.) przetarg ofertowy 
nieograniczony na budowę 5 mostów żelbetowych 
belkowych o ogólnej rozpiętości 48 mb. oraz na roz­
biórkę prowizorycznych mostów drewnianych o ogól­
nej rozpiętości 35 mb. i usunięcie zniszczonych kon­
strukcji żelbetowych m* 745.

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i inne pod­
kładki przetargowe otrzymać można w Wydziale Ko­
munikacyjnym w Szczecinie, Wały Chrobrego 4,

STRONA 4 Nr 136

I •' , >®<i • 81 0 • T »•

• Rozdrabniacze i chemikalii • 

| o|eca „HERKULES" i 
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Sortfotiwce cfo /oj 
wszelkich typów naprawia 
po cenach przystępnych .

Warsztat mechaniczny — w. Wysocki
Jarosław, ulica Lubelska nr 8 § 
Na żądanie wysyłamy mechaników <o

Walne Zgromadzenie
Spółdzielni Malarskiej „Styl« z odpow. udziałami w 
Jarocinie ul. Moniuszki 33 zwołuje się na dzień 
22 maja 1948 o godz. 16 w lokalu własnym w Jaro­
cinie przy ul. Tad. Kościuszki (naprzeciw Bursy 
Gimnazj.) na które zaprasza się wszystkich członków.

Porządek obrad: 1. Zagajenie i powitanie obecnych 
oraz wybór prezydium; 2. odczytanie protokółu 
z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 3. sprawozdanie 
za rok 1947 a) Zarządu, b) Rady Nadzorczej; 4. dy­
skusja nad sprawozdaniem; 5. zatwierdzenie bilansu 
za rok 1947; 6. przyjęcie nowych członków; 7. udzie­
lenie absolutorium; 8. wybór a) 3 członków Zarządu, 
b) 3 członków Rady Nadzorczej; 9. oznaczenie naj­
wyższej sumy zobowiązań; 10. wolne głosy i wnioski; 
11. zamknięcie obrad.
5a-191_______________________________________ Zarząd

Zarząd Gminny w Bojanowie
zaangażuje niezwłocznie:

1. rachmistrza
2. referenta aprowizacji i opieki społecznej.
Reflektuje się na siły wykwalifikowane z co 

najmniej 2 — 3-letnią praktyką samorządową.
Wynagrodzenie ad 1. w/g X—IX gr. płac z wszelkimi 

dodatkami.
Wynagrodzenie ad 2. w/g XI—X gr. płac z wszelkimi 

dodatkami.
Zgłoszenia wraz z życiorysem 1 odpisami świa­

dectw kierować należy do Zarządu Gminnego.
5a-2O2 Wójt (Tomaszewski)

Wydział Powiatowy
Powiatowy Zarząd Drogowy w Strzelcach Opolskich 

ogłasza

Konkurs
na stanowiska

1. Doświadczonego technika w charakterze zastępcy 
Kierownika P. Z. D.

2. Drogomistrza do dróg państwowych
ad. 1) uposażenie wg VIII względnie VII grupy płac 

urzędników państw, ze wszystkimi dodatkami, 
w zależności od kwalifikacji i lat praktyki. 
Mieszkanie zarezerwowane.

ad 2) Uposażenie wg grupy X płac j. w., mieszkanie 
zapewnione.
Stanowiska do objęcia zaraz.
Zgłoszenia z odpisami świadectw, z życiorysem 
i opinią wydaną przez ostatnie miejsce pracy 
z dotychczasowej pracy należy składać w Po­
wiatowym Zarządzie Drogowym w Strzelcach 
Opolskich gmach Starostwa Powiatowego, ul. 
Czerwonej Armii, parter.
Do poborów przywiązane są premie inwesty­
cyjne w okresie robót w wysokości do lOO"/,. 

5b-311
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Posiadamy na składzie 
kilka tysięcy kilo 

kapusty 

kiszonej świeżej, 
którą możemy sprzedać 
w cenie: 8 zł za 1 kg. 
Adres: Rawicz, ul. Gen. 
Świerczewskiego nr 5. 

5a-200 
WWWiSWWWW

Tartacznik
samodzielny fachowiec 

potrzebny.
Warunki bardzo dobre. 
Szczecin, ul. Wojska 
Polskiego 125. 5b-336

Przetarg nieograniczony
na roboty ziemne, brukarskie i inne drobne w 
oczyszczalni Ścieków Miejskich, al. Serbska 140, ob­
wieszcza Wydział VHI Zarządu Miejskiego w Po­
znaniu.

W Nowym Ratuszu, pokój 320 — II piętro:
1. udziela się informacji,
2. wydaje się formularze ofertowe,
3. można przejrzeć rysunki i warunki,
4. do dnia 31. V. 1948 r. godz. 9.45 należy składać 

oferty na urzędowym formularzu w nieprzejrzy­
stej, nlefirmowej, zalepionej i zalakowanej koper­
cie z napisem:

„Oferta do przetargu: B. N. B. W-2-48"
5. dnia 31. V. 1948 r. o godz. 10 odbędzie się otwarcie 

ofert.
Do oferty należy dołączyć:

1. dowód wpłacenia w Głównej Kasie Miejskiej wa­
dium w wysokości 2°/» sumy zaoferowanej,

2. odpis świadectwa przemysłowego,
3. odpis rejestru handlowego.

Nie będą rozpatrywane oferty nieodpowiadające po­
wyższym warunkom.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta, względnie unieważnienia przetargu.

Zarząd Miejski w Poznaniu 
5b-345__________________________Wydział VIII._________

Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego
Zakłady Soivay w Polsce

Fabryka Sody w Mątwach k. Inowrocławia 
ogłasza

przetarg nieograniczony
na pobudowanie budynków Warsztatów Mechanicz­
nych / w Fabryce Sody w Mątwach koło Inowrocła­
wia^— w terminie do 1 listopada 1948 r.

Podkładki ofertowe wydaje Biuro Techniczne Za­
kładów za opłatą 300,— w godzinach od 9—12 i 13—16 
począwszy od dnia ogłoszenia. Oferty w zalakowa­
nych kopertach bez znaków firmowych z napisem 
„Oferta na budowę Warsztatów Mechanicznych przy 
Fabryce Sody w Mątwach** — należy składać do dnia 
4 czerwca 1948 r. w Wydziale Zaopatrzenia Zjedno­
czenia Przemysłu Nieorganicznego w Gliwicach, ul. 
Górnych Wałów nr 27 do godziny 10 rano.

W dniu tym też nastąpi komisyjne otwarcie ofert 
o godzinie 10.30.

Do oferty należy dołączyć:
1. Kwit złożenia wadium w wysokości od ofero­

wanej sumy na konto Zjednoczenia Przemysłu 
Nieorganicznego w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w Gliwicach.

2. Odpis karty rejestracyjnej.
Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru 

oferenta, niezależnie od wysokości oferty; zwiększenia 
lub zmniejszenia ilości robót, względnie ich podziału 
między oferentów, lub unieważnienia przetargu bez 
podania powodów i jakichkolwiek pretensji do Za­
kładów.

Uwzględnieni będą tylko tacy oferenci, którzy będą 
mogli wykazać się dużym doświadczeniem w tego 
rodzaju pracach, popartym odpowiednimi referen­
cjami. 5b-315

Ogłoszenie publiczne
Zarząd Miejski stół, miasta Poznania podaje do 

publicznej wiadomości, że Regionalna Dyrekcja Pla­
nowania Przestrzennego w Poznaniu wyraziła na 
podstawie art. 28 ust. 2 dekretu z dnia 2 kwietnia 
1946 r. o planowym zagospodarowaniu przestrzennym 
kraju (Dz. U. R. P. nr 16, poz. 109 z dnia 21 maja 
1946 r.), orzeczeniem z dnia 16 marca 1948 r., L. dz. 
PI. P. II/1-427/48 swoją zgodę na część miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego, obejmującą 
tereny rozrzucone na obszarze miasta, a oznaczone 
ściśle kolorem zielonym na planie, wykonanym 
w skali 1 : 10.000 z dnia 1 lipca 1947 r., określonym 
jako: „Zieleń publiczna I fazy w ogólnym planie 
zagospodarowania przestrzennego miasta Poznania, 
część I i część II**, stanowiącym integralne uzu­
pełnienie niniejszego ogłoszenia, z wyjątkiem parcel 
budowlanych, położonych przy alei Szelągowskiej.

Wyżej wymieniony plan został następnie po myśli 
art. 30 pow. dekretu uchwalony w dniu 19 maja 
1948 r. przez Miejską Radę Narodową stół, miasta 
Poznania.

Niniejszym ogłoszeniem plan ten uzyskuje moc 
obowiązującą zgodnie z art. 30 wym. dekretu.

Za Prezydenta Miasta 
Naczelnik Wydziału 

(inż. Wł. Czarnecki) 
Poznań, dnia Ł7 maja 1948 r. 5b-353

Zarząd Miejski stok m. Poznania
Wydział Odbudowy Międzynarodowych Targów 
Poznańskich i Powszechnej Wystawy Krajowej 

ogłasza przetarg nieograniczny na wykonanie prac 
murarskich Cz. III. przy budowie Hali nr 6 (Cięż­
kiego Przemysłu) Międzynarodowych Targów po­
znańskich przy ul. Marsz. Focha nr 14.

Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach na­
leży złożyć wraz z dołączonym kwitem wadialnym 
w wysokości 2"/« od oferowanej kwoty, wpłaconej 
w Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Poznania 
na konto nr 14-40, do dnia 2 czerwca 1948 r., godz. 13 
w pokoju nr 24. Do oferty musi być również dołą­
czone zaświadczenie Funduszu Budowlanego o ure­
gulowaniu przez przedsiębiorcę należności na tenże 
Fundusz.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godz. 14 w pokoju nr 17.

Podkładki ofertowe w cenie 2.000 zł można na­
być w godzinach urzędowych w pokoju nr 21.

Wyjaśnień technicznych udziela kierownik budo­
wy w pokoju nr 16, gdzie również wyłożone są do 
wglądu rysunki i plany.

Zarząd Miejski, stoi. m. Poznania, Wydział Od­
budowy M. T. P. i P. W. K. zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru oferenta, bez względu na cenę, po­
działu prac na kilku oferentów, względnie nieprzy- 
jęcia żadnej z ofert i unieważnienia przetargu bez 
podania powodu.

Do niniejszego przetargu obowiązują warunki ro­
bót Zarządu Miejskiego stół. m. Poznania.

Za Prezydenta Miasta 
Naszelnik Wydziału 

5b-354 z poi. (—) Masłowski

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady Przemysłowe H. Cegielski pod tymczaso­

wym Zarządem Państwowym w Poznaniu, ul. Da­
szyńskiego 136, ogłaszają przetarg nieograniczony na 
wykonanie prac kanalizacyjne - wodociągowo - gazo­
wych dla budynku przy ul. Głównej 57 w Poznaniu.

Podkładki kosztorysowe otrzymać można w Biurze 
Remontu Mieszkań ul. Bojowa nr 1 za opłatą 400,— zł.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z 
napisem ja-k wyżej podano należy składać do dnia 
4 czerwca 1948 r. do godz. 10 w pokoju nr 49 gdzie 
nastąpi otwarcie ofert.
. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w ka­
sie Zakładów H. Cegielski wadium w wysokości l‘/o 
sumy oferowanej.

Zakłady H. Cegielski pod tymczasowym Zarządem 
Państwowym w Poznaniu zastrzegają sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość oferty, jak również unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. 5b-347

Fabryka Akumulatorów „A f a“ — Poznań, Rol­
na 54/56 ogłasza przetargi na roboty wykończeniowe 
Hali nr 1 Akumulatorowych Zakładów Okręgu Po­
znańskiego — Starołęka, przy ulicy Fortecznej.

Przetarg Nr. 5/48
na roboty • wykończeniowe murowe, tynkowe, stolar­
skie, okuwnicze, szklarskie i malarskie.

Przetarg Nr. 6/48
Na wykonanie posadzek terrakotowych i wykłada­

nia ścian płytkami.
Termin składania ofert na oba przetargi do dnia 

28 maja 1948 roku do godziny 10 rano.
Termin otwarcia ofert na oba przetargi dnia 28 ma­

ja 1948 roku o godzinie 11 rano.
Pełny tekst wezwania do składania ofert, podkład­

ki ofertowe oraz informacje otrzymać można w go­
dzinach urzędowych w fabryce Akumulatorów ,,Afa'‘ 
Poznań, ul. Rolna 54/56. 5b-343



Poważne WEŁNĘ
SKÓRY

najlepiej płaci i wymienia 

surowe, futerkowe, kupuje

technika budowlanego
Oferty z życiorysem do „PAP" Poznań, Mief- 
źyńskiego 8 nr 17907 5b-346

Łódzka Hartownia Art. Włókienniczych 
Poznań, św. Marcin 61. Tel. 35-40. 
Filia: M. Focha 16, w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Tel. 63-31 p43’6

Dla Rzemieślników# 
Mechaników 

i Fabrykantów!
Mydło specjalne do mycia rąk zabrudzo­
nych: smarami, oliwą, smołą i farbami.

Praktyczne, oszczędne w użyciu. 60 zł za kg.
Wysyła Mydlarnia, Kępno Wlkp. 5a-193

Przedstawiciela
do wyłącznej sprzedaży wyrobów „ODOL", 
„KALODERMAM innych lub do prowadzenia 
składu konsygnacyjnego na województwo po­
znańskie —

pilnie p oszukuje:
Laboratorium Chemiczno-Farmaceutyczne

A. KOZŁOWSKI Sp. z o. o.
w Łodzi, ul. Narutowicza nr 18, telefon 159-17. 

Wymagana kaucja gotówkowa.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne. 5b-340

OGŁOSZE17A DRÓBHE 5 ” •&, '“ii
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul WyspiaC- 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Krawcowej w dom poszukuję.
Plac Asnyka 2. m. 2__12105
Szwajcara starszego zaraz 
przyjmie Majątek Nowy Młyn, 
Antoninek. 12162

Międzykomunalne Za­
kłady Komunikacyjne 
Gdańsk — Gdynia — 
poszukują 

kierownika biura 
kosztów własnych 

z długoletnią praktyką, 
dającą gwarancję zna­
jomości tej dziedziny.
Warunki zależnie od 

umowy. 
Oferty: M. Z. K. G. G. 
Gdańsk — Wrzeszcz, ul. 
Jaśkowa Dolina nr 48.

5b-344

Lekarskie
Kąpiele siarkowe i kwaso- 
węglowe Poznański' Zakład 
Przyrodoleczniczy, al. Marcin­
kowskiego 20, telefon 38-26.

p4237

Wolne posady
Agentów podróżujących rejono­
wych poszukuje Wytwórnia 
Kosmetyczna „Far-Kos“. Rem­
bertów, Piękna 25. 5b-314

Przedsiębiorstwo 
Przemysłowe 

poszukuje zaraz:
1. naczelnika Wydziału 

Finansowego, budże- 
cistę. ze znajomością 
operacji bankowych, 
najchętniej bilansistę

2. referentów finanso­
wych i handlowych,

3. sekretarkę - stenoty- 
pistkę.
Oferty: „Głos Wlkp." 
ul. Focha 16. F871

Biegłe ręczniarki na konfek­
cję męską potrzebne zaraz — 
Skarbowa 7 m, 9.__  p4371
Gosposia samodzielna do 3 o- 
sób potrzebna. Zgłoszenia: 
Garbary 20 m,_10._____p4379
Potrzebna pomoc domowa z 
gotowaniem, wynagrodzenie 
dobre. Oferty Głos Wielko- 
poiski nr 12054.___________
Krawcowa zaraz. Prace dam­
skie i dziecięce. Skrzypczak, 
Skrzynki, p. Otusz, pow. Po­
znań._________________ 12045
Pielęgniarka kwalifikowana do 
bliźniąt 2-mies. na bardzo do­
brych warunkach potrzebna za­
raz, Jasiński, skład bławatów, 
Mogilno,_______ ___ 5a-194
Pomoc domowa zaraz potrze- 
bna. Matejki 36, m. 1, 12116
Czeladników krawieckich po­
trzebuję Matejki 36, m. 1. 

12115

Panienka do składu piekarni, 
uczeń piekarski potrzebni.- Po- 
znań-Kotowo 5 Wasiak 
_____________________12152 
Potrzebne klejarki oraz chło­
pak do posyłek. Libelta 12, 
wytwórnia kartonów. p4404
Pomoc domowa i dziewczynka 
do dziecka zaraz. Sw. Marcin 
nr 64, m, 12._________ p4399
Biuralistka do obsługi klien­
tów. Wymagania: znajomość 
administracji, wiek do 25 lat, 
reprezentacja — Radioekspert, 
Poznań, Śniadeckich 1 godz. 
18—19,_____________ ^_p£397
Fryzjerka potrzebna zaraz. — 
Skoki. Rynek 6,_______ 12110
Uczeń piekarski potrzebny za­
raz. Piekarnia - cukiernia, Po- 
znań. Kramarska 27, 12109
Ręczniarki na miarową pracę 
potrzebne — Szamarzewskiego 
r.r 18,________________ 12128
Gosposia samodzielna, uczci­
wa. zdrowa, potrzebna zaraz. 
Rataje. Łacina 8a m. 3, mię- 
dzy godz, 16—20.____ 12096
Dziewczyna do mieszkania pry­
watnego z praniem bez goto­
wania. Zgłoszenia: Restaura- 
cja, Półwiejska 38.____ 12089
Chłopiec lub starszy człowiek 
do paszenia krów. Wawrzyń- 
ca 53, ______________ 12088
Pomoc domowa gotowaniem 
i dziewczynka do 2 dzieci po­
trzebna. Zupańskiego 6. m. 15.

C1732

8 bieliźntarek 
4 ręczniarki 
3 prasowaczki 

przyj mle zaraz
Wytwórnia Bielizny.

A. Kaczmarek
ul. Zamkowa nr 7a.

p4390

Potrzebni zaraz (możliwie

samodzielny (a) księgowy (aj 
bilansisfa (kaj 
osoba ze znajomością działów 
wytwórczych

(wytwórnia wód gazowych i rozlewn 
piw — piekarnia — kwaszarnia kapusty 
i ogórków
na stanowiska członków zarządu. 
Warunki dobre. Mieszkania zapewnione. 
Zgłoszenia prosimy kierować do
SPÓŁDZIELNI SPO2. „PIONIER" 
w Gorzowie Wlkp., ul. W. Wasilewskiej

11682

Ślusarz maszynowy, samodziel­
ny, na stałe potrzebny. Woj- 
da, Grottgera 10. 12114
Doświadczonego majstra my­
dlarskiego na stanowisko kie­
rownicze poszukujemy. Oferty 
nr 1441: Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1,______________ C1737
Poszukuje się zaraz pomoc­
nicy domowej. Serwis Akumu­
latorowy, Poznań, ul. Działyń- 
skich 3,______________ C1736
Poszukujemy zaraz siły biuro­
wej. obeznanej ze statystyką 
i sprawozdawczością. Serwis 
Akumulatorowy. Poznań, ul. 
Działyńskich 3. C1735
Owczarz, dobry iachowiec. su­
mienny, do 200 sztuk owiec, 
z ‘ zaciężnikami potrzebny — 
Oferty nr 1435: Czytelnik. Ar­
mii Czerwonej 1.______C1731
Kalkulatorów samotnych po­
szukuję zaraz maj. dośw. Uni­
wersytetu Poznańskiego. Zgło­
szenia pisemne: Wały Wazów 
nr 26, adm. glówn. gosp. roln.

F867

Dziewczyna starsza do prac 
domowych z gotowaniem po­
trzebna. Matejki 66, piekarnia. 
_____________________ 12086 
Uczennice do krawiectwa przyj- 
mę zaraz. Nytko, Szamarzew- 
skiego 60.____________ 12084
Potrzebna gospodyni pracowi­
ta z gotowaniem, dobre refe­
rencje, na dobre warunki. So- 
łacz Wielkopolska 40. m. 7.

-__________________ 12081
Chłopca z dobrej rodziny do 
zawodu cholewkarskiego przyj- 
mie B. Kiona. Sczanieckiej 1. 
_______ ______________12072 
Szwajcar potrzebny od 1. 6. 
na średnie gospodarstwo do 
obsługi bydła. Zgłoszenia pod 
adresem: A. Krcpacz. Robako- 
wo, pow. Śrem, poczta Gądki, 
telefon 6.____________ 12064
Pomocnice domowe z gotowa­
niem na dobrych warunkach 
zaraz potrzebne. Daszyńskie- 
go 44. piekarnia._______ k882
Tokarza w metalu przyjmę za­
raz Frąckowiak, Grunwaldzka 
nr 91.________________p4395
Stolarze mogą się zgłosić. — 
Strzałowa 7 — stolarnia. 
_____________________P4394 
Młoda, zdolna, inteligentna 
maszynistka potrzebna. Oferty 
PAP, Mielżyńskiego 8, nr 1794. 

5b-348

Dom Wypoczynkowy 
„Czytelnika" — koło 

Poznania
zatrudni zaraz
POMOCNICĘ 

KUCHARKI
i 2 pokojowe.

Warunki pracy poda: 
Wydział Personalny 

„Czytelnika", ul.
Wyspiańskiego nr 10, 
I ptr. 12155

Maszynistka pisząca pod dyk­
tando potrzebna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12142.______
Gosposia przychodnia zaraz — 
M. Sobaniak. M. Focha nr 96 
m 5. Zakład dentyst.__ 12140
Ekspedientki, dzielnej siły fa­
chowej, poszukuję. St. Kozłow­
ski. skład papieru. D.brow- 
skiego 4. _________ 12134
Dziewczyna do lekkich prac 
domowych potrzebna. Jeżycka 
43 m. 4._____________ 12133
Gosposię do wszelkich prac do­
mowych, bez prania Warunki 
bardzo dobre. Mickiewicza 34 
m. 9. ______________ 12154
Mydlarz, pierwszorzędny maj­
ster mydlarsko-proszkarski. na 
pensję wzgl. jako udziałowiec, 
wspólnik, natychmiast poszu­
kiwany. Spieszne oferty z od­
pisami świadectw do Głosu 
Wielkopolskiego nr 5a-200.

Drewniaki, szntiraki. sandałki. 
Hurt — Detal, Krakowska Cen­
trala Obuwia. Hala Targowa 22.

P4135

Szuka posady
Szukam posady uczennicy mo- 
dystki w składzie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12051.
Początkująca ukończonym kur­
sem handlowym, do biura lub 
składu, szuka zajęcia Oferty 
Głos Wielkopolski nr 12149.
Siła biurowa, obeznana pracą 
magazyniera, ekspedycją, bran­
ża drzewna, budowlana, poszu­
kuje zatrudnienia. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12145.
Gorzelany, dublańczyk, 12 lat 
praktyki, zmieni posadę. Oferty 
Głos Wlkp., Focha 16, nr F868.
Przyjmę pranie poza dom. Of.
Głos Wielkopolski nr 12143.
Sanitariusz, obeznany wszelką 
pracę szpitalną, poszukuje pra­
cy. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 12082. »

AUTORYTET
organizacyjny w ku- 
piectwie i przemyśle 

przeprowadza
reorganizacje biur 
lub przedsiębiorstw 
prawidłową kalkula­
cję, oryginalną re­
klamę.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„5,149". p4157

Szukam posługi na pół dnia.
Oferty nr 1437: Czytelnik,
Czerwonej Armii 1. C1733
Majster ceglarski. posiadający 
długoletnią praktykę na zme­
chanizowanych cegielniach — 
zmieni posadę zaraz. Łaskawe 
oferty Głos Wlkp. nr 5a-205.

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p4017
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego zatwierdzo­
ne przez Kuratorium rozpoczy­
nają się drugiego czerwca — 
Przybylski. Poznań. Marsz. Fo­
cha 86. 11881
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. 5b-285
Kto udzieli lekcji arytmetyki 
handlowej? Oferty Głos Wlkp. 
nr 12044.
Księgowości z przebitkową a- 
proszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej wyucza Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego, piać Wol­
ności 2. 5a-172
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela SzczurkÓwna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie­
go 2a. 12130
Kursy kroju, modelowania, szy­
cia damskiego, męskiego. No­
wak. Wrocławska 33 F865
Lekcji pisania na maszynie 
udzielam. Szewska 3. m. 6.

12085
Kto udzieli lekcji szycia ewtl. 
kroju? Daszyńskiego 51, m. 6. 

k878
Kursy pisania na maszynie. 
Wpisy: Szkoła Przysposobienia 
Handlowego, pl. Wolności 2.

5a-171

Sprzedaże
Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz, Ratajczaka 
nr 7, I ptr., tel. 36-31. Sku­
puję włosie. p3547
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne — użytkowe sprze­
daż — kupno — komis. „La­
mus", Sieroca 5/6. p4018

Tapczany, materace wykonuje
„Rekorda". ul. Kurzanoga — 
(boczna Ratuszowej). 5b-286
Drewniaczki, taśmowce letnie, 
do Komunii, poleca pracownia, 
Focha 64. 11658
Stołowy, nowoczesny, orzech 
kaukaski, solidne wykonanie, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rvbaki 6. p4309
Mączkarnia sprzeda wirówkę 
do suszenia mączki. Zgłosze­
nia: Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska", Gołu­
chów. pow. Jarocin. 5a-185

Szafy trójdzielne, bristolki o- 
raz różne inne oddzielne sztu­
ki, wielki wybór. Janiak. Po- 
znań, Rybaki 6.________p4311
Bufety stołowe nowe, używa­
ne, okazyjnie. Janiak Poznań, 
Rybaki 6______________p4<15
Rower damski Diamant 8000 
sprzedam. Skład kaszy, Mar- 
cinkowskiego 16, p4376
Jaja wylęgowe, kwoki pisklę­
ta Susseksy, Karmazyny. Kar­
bowska, Poznań, Winklera 22, 
godz. 8—15.__________ 12061
Dem nowy, 6 ubikacji, ogro­
dem, Jarocinie. 1 000 000 — 
Otręba, Jarocin, Kilińskiego 2. 

12005

Limuzynę 4-osobową. 4-drzwio- 
wą, po remoncie, sprzedam. 
Półwiejska 26, w podwórzu, 
warsztat. ____________ 12095
Szafa do akt, dywan 3X4, ro­
wer balonowy, różne meble. 
Focha 70, podwórzu. 12101
Rower damski sprzedam. Strze- 
lecka 25. m. 5._______12099
Wózek koszykowy i sportkę. 
Rynek Łazarski 16, m. 4.

 12097

Citroen 4-drzwiowy. stan do­
bry. cena okazyjna. Drużbac- 
klej 6,_______________ 12157
Wózek niemowlęcy kolko­
wy. stan dobry — św. Marcin
49 jn. 14._____________12153
Cielak (jałowica), motocykl 
setka, sieczkarka. Kopanina, 
Wvkopy 1. 12164

Kupna

Znana 12,65
chiromantka
przepowiada z kart, 
ręki — tłumaczy sny. 
Przyjmuje Poznań, ul. 
Lodowa 3 m. 7 III ptr., 
wejście II brama (przy 
Rynku Łazarskim).
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Wapno
cement, kredę, gips, 
trzcinę, mąkę szamo­
tową, grysik, pusta­
ki sufitowe i ścienne, 
cegłę tonówkę i da­
chówki, papę dacho­
wą i fundamentową, 
pak, smołę, karboli- 
neum, gwoździe, pa- 
piaki, płyty (Supre­
ma) 

poleca
K. SZYCH

Poznań, wały Bato­
rego 3 — telefon 35-19 
(obok Izby Skarbo- 
wej). p43 6

muchofaiihi 
znanej 

jakości
POLECA

Fabryka Przetworów 
[hemltznytli 

„HA-ES-ES" 
Poznań,

Małe Garbary 2
5a-173 Tel. 49-90

Sypialnię nowoczesną sprze­
dam zaraz. Dąbrowskiego 68, 
m, 5,________________ 12093
Radło, zmienny, super. Poznań, 
Mickiewicza 13. m. 4. 12090
Wagi uchylne, stołowe, dzie­
siętne, sprzedam korzystnie. 
Woroch, Jagiełły 4, 12079
Tapczany, fotele, leżanki, ma­
terace, biurko dębowe. Pfeil, 
Małeckiego 33,________ *2078
Pianina okazyjnie sprzedam. 
Kopernika 6. m. 12. 12067
Tapczan tanio sprzedam — M. 
Focha 47ą m. 7. 12127
Opel, kabriolet, stan dobry, 
sprzedam. Garncarska 5. m. 1.

Parcelę, willę, kamienicę (na­
wet wypaloną), gospodarstwo, 
kupię, płacę gotówka. Oferty 
Glos Wielkop. nr 11413.__
Dętki samochodowe, stare — 
nieużytki, kupuje Jeneralczyk, 
Poznań. Śniadeckich 12, tel. 
62-66. 11958

Poszukuję pokoju kuchnią 
zwrotem remontu lub dam po­
życzkę 110 tys Of. Gł. Wlkp. 
nr 12144.___________________
Kuplę skład lub wyremontuję; 
tylko śródmieście. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7, pod 5,504.

p4400

po cenach najdostęp­
niejszych poleca

WYTWÓRNIA 
POKOSTU I OLEJOW

Gdańsk — Wrzeszcz
Mick ewicza 43 

5b-304 łelef. 414-60

Transport

12074

SZTANDARY

Sienniki, worki, linoleum, cho­
dniki. firany, ceraty. Pertek. 
Kraszewskiego 17._____5a-169
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań. Daszyń­
skiego 26. tel. 21-10. 21-11. 
____________________ P4026 
Kupuje meble używane Ludkie­
wicz, Żydowska 6. skład me- 
bji.__________________ 12138
Willę względnie parcelę do­
brym punkcie kupię. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7. pod 5,482.

P4382

Garaż
Śródmieściu

potrzebny natychmiast.
Spółdzielnia Farma­
ceutyczna, ul. Ma- 
sztalarska nr 8a, tel. 
26-43. p4388

Samochodami, magazynem, bo­
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport. Norwida 13. tele­
fon 92-46. 5a-164

Różne

Szyny kolejki polnej, wywrot­
ki, 600 mm, lokomotywkę sprze­
da „Labor". Kraków. Staro- 
wiślna 86,____________ p4359
Kamienicę wolnym składem, 
1500 000; kamienicę wolnym 
mieszkaniem, 2 500 000; willę 
woln. mieszkaniem, 1200 000; 
kamienicę, idealną połowę, 
centrum, 1400 000, sprzeda 
Metelski, Marcina 13. p4381
Kamienicę komfortową 4 skła­
dy. wolnym mieszkaniem. Pija- 
nowski, Półwiejska 26. p4377
Domek wolnym mieszkaniem, 
ogrodem, 500.000,—, Pijanow- 
ski, Półwiejska 26, p4378
Poduszki syoialne dlg letnisk, 
pensjonatów, hoteli, w każdej 
ilości poleca „Emkap", M. 
Mielcarek. Poznań, Wrocław- 
ska 30,_______________p4380
Tapczany, materace wykonuje 
„Rekorda", ul. Kurzanoga — 
(boczna Ratuszowej). 5b-286
Motory elektryczne, pierście­
niowe i krótkozwarte, na wszy­
stkie obroty, dostarcza ze skła­
du „Mototechnika, Sp. z e o., 
Kraków. Grodzka 38. 5b-299

PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA
Poznan, Oąrodowa 11 

Telefon 98-63
Nagi, na P.W.K. — Rok zol. 1914

Psy połowę, młode, rasowe, 
sprzedam. Małeckiego 25. par­
ter__________ ________ 12073

Samochód
ciężarowy Opel-Blitz 
3-tońowy w pierw­
szorzędnym stanie — 

kupię zaraz 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR". Poznań, ul. 
Ratajczaka nr 7 pod 
„5,506". p4402

Lokalu na przedmieściu na 
warsztat poszukuję. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7. pod 5,497. 
____________________ P4396 
Poszukuję dWa (jeden) kuchnią 
śródmieście, cena obojętna. 
Sędzierski. Mickiewicza nr 9. 
____________________ 12157 
Pokolu umeblowanego lub pró­
żnego oświetleniem elektrycz­
nym ewtl. na przedmieściu. Of. 
PAR. Ratajczaka 7. pod 5,493.

P4392

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40, Ta- 
larowska______________
Kołdry stare przerabia, nowe 
szyję. Gzielowa, Matejki 47, 
m. 3._________________ 12066
Mierzwę końską oddam. Cha­
łupka, Długa 4 m 6a. 12169

Płócienka fartuchowe, trwałe 
kolory, sprzedaż tylko hurto­
wa Wybickiego 16, m. 11, 
telefon 87-81. k863

Dzierżawy

Samochody 
na rozbiórkę, części, 
Przybory, łożyska kul­
kowe i rolkowe oraz 
opony i dętki kupuje 

stale

T. Czajczyński
Poznań 

uL Dąbrowskiego 89 
telefon 20-14 

5b-321

Biblioteka korzystnie. Gąsio- 
rowskich 8 m 7,_____  12148
Ciężarówka, 3’/j tony, w do­
brym stanie, sprzedam. Obej­
rzeć w garażach: Kazimierza 
Wielkiego 1.__________ 12068
Patefcn walizkowy sprzedam. 
Strzelecka 14 m. 2, 12150
Pies polowczyk rasowy 4-mies. 
Działyńskich 8 m. 5, 12146
Dywan, maszynę Singera wpu­
szczaną. Główna, Roźewska 3 
m, 2._________________12151
Pianino korzystnie — al. Mar- 
cinkowskiego 18 m. 3 _p4391
Szafy — łóżka — bufety ku­
chenne. toaletki, nocne stoliki 
oraz komplety, korzystnie po­
leca Janiak — Balcerowski, 
Za Bramką 4 (przy Wojewódz­
twie). p4401

Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam- 
kowa 7, tel. 31-55. 5a-l63
Kupimy kotły 1000—2000 Itr., 
kwasoodporne lub aluminiowe. 
Zgłoszenia: tel. 13-66, do go- 
dziny 16-tej.__________ c 1724
Azbestowe, konopne, bawełnia­
ne. jutowe liny, sznury i przę­
dzę kupuje „Artebe", Kanta- 
ka 10,_______________5a-189
Skupuję stare wózki dziecięce. 
Kącik 1 m. 11, podwórze.
 12168 
Polerki, sztancy ekscentrycz­
nej. balansu, spiesznie poszu­
kuję Oferty PAR, Ratajczaka 
7, pod 5,422. P4339

Oddam w dzierżawę parcelę 
na Szelągu. Oferty Głos Wlkp. 
nr 11993.____________ ____
Kiosk wezmę w dzierżawę. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 12111.
Dzierżawy od 50 ha wzwyż z 
żelaznym inwentarzem, wzgl. 
dzierżawy administracyjnej, 
poszukuje zawodowy rolnik, 
były dzierżawca. Of. Gł. Wlkp. 
nr 11610.

HOTELE, 
PENSJONATY, 

Gospodarstwa domowe 
Uwaga!

Już czas pomyśleć o 
przeczyszczeniu pierza 
w poduszkach, pierzy­
nach i piernatach, aby 
uniknąć później dłu­
giego wyczekiwania.

Mech. Czyszczalnia 
Pierza „EMKAP"—

M. Mielcarek,
Poznań, ul. Wrocław­
ska nr 30. Tel. 41-49.

 p4317

Zfifuby
Zagubiono dokument tożsamo­
ści konia nr 13. Dunaj Jan, 
Chodzież, św. Krzyska 27.

5b-312

Pracownia samodziałów wyko­
nuje materiały z powierzonej 
wełny na płaszcze, kostiumy, 
suknie itp. Ul. Strzelecka 28. 
m. 8. II piętro. F864

Lołniska-Uzdrowiska

Handlowe
Kamienice, wille, parcele po­
leca — poszukuje Gruszczyń­
ski. Wawrzyniaka 22. telefon 
13-26. 12160

Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Dąbrowskiego 52. m, 9. 12080
Kasy kelnerowskie „National", 
składowe, elektryczne - ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, Sw. Marcin 32. tele­
fon 88-19. Centrala Maszyn 
Biurowych. Cz. Filipiak. 
____________________ 5a-166 
Lody dla kiosków i na zabawy 
dostarcza Firma .Polar", ul. 
Dąbrowskiego 88, hel. 27-93. 
____________________ 5b-342 
Okazja! Sprzedam mechaniczną, 
dużą, uruchomioną olejarnię — 
komplet, stan bardzo dobry 
(pilne). ’ Bydgoszcz. Wrocław- 
ska 3._______________ 5b-337
Młody rasowy bernardyn i ro­
czna wilczura alzacka do sprze­
dania. Zielona Góra. Bolesła­
wa Chrobrego 4a, II ptr. pra­
wo 5b-334
Gościniec, 16 morgów pszen­
nej ziemi, wiatrak, 1 5Ó0 000, 
sprzedam. Gniezno, Dalkow- 
ska 17, m, 9._________5b-332
4-tonowa ciężarówka na cho­
dzie. w bardzo dobrym stanie, 
do sprzedania. Wiadomość w 
Kaliszu, ul. Kanonicka 6. sklep 
K. Głowinkowski.______5b-330
Motocykl 125 cm’, na chodzie, 
dokumentami, jak nowy. Fo­
cha 36. m, 19,________F870
Mikroskop lekarski, 3 obiek­
tywy. powiększenie 2000 — 
immersja. Tel. 63-90. F869
Samochód DKW 700. kabrio­
let. stalowa karoseria, jak 
nowy Mickiewicza 17, m. 3. 
_____________  F866
Wózek koszykowy (trzcinowy) 
sprzedam. Dąbrowskiego 60, 
m, 5.________________ 12120
Sportkę dziecięcą i łóżko z 
materacami tanio sprzedam. 
Strusia 5 m. 6, Górny. 12119
Gospodarstwo 40 morgów, bez 
inwentarzy, sprzedam, zmie­
nię na domek Poznaniu. Ofer- 
ty Głos Wlkp, nr 12118.____
Kamienica komfortowa, oficy­
na, składami, bez hipotek. Ła­
zarz. Focha, 2 400 000; dom, 
7 lokatorów, ogród, przy tram­
waju. 900 000; dom. 5 ubika­
cji, ogród, Kiekrzu. cały wol­
ny. 950 000; parcela 682. Ja- 
rochowskiego. 600.000; par­
cela 463. Winogrady. 430 000. 
Nowak, Wyspiańskiego 16, m. 1.

12103

Budowę pieców
1 wszelkich kotlin oraz 
duży wybór kafli 
szamotek itp. poleca

P. Szymański
Nast.

Poznań, Strumykowa
39, telefon nr 26-62. 

5a-138

Kostiumy, płaszcze, kurtki, 
płaszczyki, wykonuje pierwszo­
rzędnie Wytwórnia Konfekcji 
Damskiej. M. Malinowski. Sło­
wackiego 17 m. 7. I piętro. 
____________________ p4393 
2 samochody (1 Volkswagen) 
na chodzie sprzedam. Herku­
les. Strzałowa 6,______ p4386
Samochód Adler-Junior kabrio­
let 2-osobowy sprzedamy. Zgło- 
szenia: tel. 39-58, 12121
Sprzedam dojną krowę. Lud­
kiewicz, Kopanki, stacja Po­
taży n, pow. Nowy Tomyśl. 
____________________ 12139 
Rower ..Philips", stan bardzo 
dobry. Czechosłowacka nr 63 
ni, 3. od 15-tej.________12137
Motocykl „Indian". 500-tka, 
stan bardzo dobry, 130 na go­
dzinę Gruszkowa 3 tu. 2, od 
15-tej.________ -______ 12136
Tapczany, leżanki gotowe i na 
zamówienia korzystnie. Mar­
cinkowskiego 2a Pluciński.

12135
Maszynę „Singera" gabineto­
wą sprzedam. Wielkopolska 7 
m. 3 (Sołacz).__ 12132
Wanderer, po generalnym re­
moncie. Zwierzyniecka 8. Tel. 
90-54,_______________ 12131
Warsztat ślusarski urządzony, 
dobrze zaprowadzony, sprze- 
dam tanio. Grobla 25a m. 6.
Motocykl 350 DKW NZ sprze­
dam. Stablewskiego 18 m. 4.

12170
Młode bernardyny 5.000,— zł. 
Kopanina. Wykopy 1. 12165
Willa zabudowaniem, morga 
ogrodu Kopanina. Wykopy 1. 
____________________ 12166 
Willa 20 pokoi, cała wolna 
(dzieln Ostroroga) 7 500.000, 
także porowę. sprzedam. Gru­
szczyński, Wawrzyniaka 22.

12159
Samochód ciężarowy marki 
Phanomen. lj^tony. obudowa­
ny na sprzedaż. Zgłoszenia: 
Tel. 39-58 12122

Linoleum, sznury, ramy do fi- 
ran, dywany. Pertek. Kraszew- 
skiego 17.___________ 5a-170
Mistrz powróżniczy Pluta Wa-' 
cław. Koszalin. 1 Maja 20 — 
wyrób sieci rybackich, siatkó­
wek. siatek tenisowych, ping­
pongowych i narzędzi rybac­
kich. — Wyrób własny, ceny 
przystępne. 5b-335

Zamiana
Pośrednicy! ttwagal Zamienię 
willę I-ptr._ ogród 1000 m’ — 
centrum Bydgoszczy, 3-poko- 
jowe mieszkanie wolne, na po­
dobne lub mniejsze w Pozna­
niu. Oferty: Skrytka pocztowa 
162, Bydgoszcz._______ p4385
3 pokoje kuchnią komfort 
(willi ogrodem) przedmieście 
Katowic na takie same Poznań. 
Zgtosz.: Poznań, Jackowskie­
go 25 m. 24. 12125

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Ta­
deusz Derucki, Koszuty. pow. 
Konin.______________ 5a-198
Zagubiono dowód osobisty, 
wydany przez gminę Wysokie. 
Feliks Janicki.________ 5a-197
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą. wydaną przbz RKU Szamo­
tuły na nazw. Zygmunt Dwo- 
rzańskj. Zwrot za wynagro- 
dzeniem. Zgłoszenie kierować: 
Kocień Wielki, pow. Piła.
___________________ 5a-19O 
Zgubiono złoty zegarek 16. 5. 
1948 r. Limanowskiego — Ja- 
rochowskiego do ogródków 
działkowych Chociszewskiego. 
Oddać za wynagrodzeniem: Li­
manowskiego 29. m. 12.
____________________5b-331 
Zgubiono legitymację kolejo­
wą i bezpłatny bilet roczny 
oraz legitymację związkową na 
nazwisko Stanisław Ławniczak, 
Dopiewo, pow. Poznań. F872

Oddam pokój wygodami, utrzy­
maniem lub bez. Puszczyków- 
ko. Gajowa 8.__________12129
Krynica „Leśna Polana". Pen­
sjonat otwarty. Na Żądanie 
kuchnia dietetyczna. 5a-179

20-pokcJowy Pensjonat „Sie­
lanka", Gdynia, Kielecka 2a 
(róg Śląskiej). teL 46-28, po­
leca pokoje z pełnym wyżywie­
niem lub częściowym. Samo­
chód do dyspozycji. 5b-392
............... . 11 1

Urzędowe
Ogłoszenie. Wojewoda Poznań­
ski decyzją nr A. C. II. 7/25/48 
z dnia — ustalił nazwisko 
obywatela polskiego Bernarda 
Goszczyńskiego, zamieszkałe­
go w Chorzępowie, pow. Mię­
dzychód. na Kłosiński. Powyż­
sza zmiana rozciąga się na 
żonę Helenę i niepełnoletnie 
dziecko Stanisława. 5b-297

Wolne lokale
Odstąpię cichą spółkę w do­
brym przedsiębiorstwie. 250 
tysięcy. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 12091.___________
Lokal handlowy 65 ml światło, 
gaz, woda, telefon, na cichy 
przemysł, Jeżyce, zwrot re­
montu. Oferty nr 1426 Czytel- 
nik. Czerwonej Armii 1. C1722
Skład w centrum Poznania 
sprzedam. Wiadomość: od 16 
do 18-tej. Karski. Wybickie- 
go 2 m. 8,____________ 12107
Lokal handlowy na Łazarzu 
do wynajęcia. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 12104,______
Garaż w dzierżawę oddam. -— 
Al. Wielkopolska 12. 12098
Kulturalnej osobie pokój ume­
blowany, Słowackiego. Czynsz 
5^ z góry. Oferty Głos Wielko­
polski nr 12087.______ ____
Odstąpię sklep spożywczy do­
brze prosperujący w Poznaniu 
lub zamienię na podobny. Miej­
scowość obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12076,
Lokalu 55 m! z urządzeniem. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11127._ 
Dwa pokoje kuchnią. Zwrot 
remontu. Żytnia 20 (Czarna 
rola). 3 przystanki autobusu 
Garbar. k883

Zgubiono dowód tożsamości 
nr 45 812, legit. szkolną nr 
138 Gimn. im. K. Marcinkow­
skiego. legit. Ligi Lotniczej, 
na nazwisko Józef Urbanek. 
_____________________C1734 
Zagubiono kartę Pośrednictwa 
Piacy na nazwisko Łucja Ada­
miak.________________ 12108
Zagubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Stanisław 
Czujek._________ •_____ 12106
Wilk przybliąkał się. Do ode­
brania: Poznań, Sw. Antonie­
go 42, szkoła. 12102

Zagubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Tekla Wi- 
ciak Poznań, ul. Jeżycka 6, 
m, 10,_______________ 12100
Zagubiopo książeczkę RKU Po­
znań. zameldowanie milicyjne, 
książkę czekową, kupon Zw. 
Zaw. oraz szereg papierów, 
dokumentów. Z. Twardy. M. 
Focha 39. m. 9. 12033

Pierścionek złoty z brylantem 
i brylancikami zagubiono kie­
runku Sołacz. Zwrot za wy­
sokim wynagrodzeniem. Wierz- 
bięcice 24b sklep spożywczy. 

k831
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Sanok 161/Lesko Ryszard 
Schwamm.____________ 12126
Skradziono kartę ewakuacyjną 
oraz dowód zameldowania —• 
Stanisław Górawski. Łegowo.

5b-355

Poszukiwania rodzin

Szuka lokalu
Poszukuję piekarni. Miejsco­
wość obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12077. 
Pokoju pustego poszukuję ce­
na obojętną. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 12158._________________
Lokalu na cichy warsztat, naj­
chętniej Łazarz, poszukuję. Of. 
Głos Wielkopolski nr 12161.

Kto by wiedział o Piotrze Pin- 
skwar ze Stanisławowa, prosi 
o doniesienie żona Stanis awa, 
Gniezno. Polna 5, m. 3.
___________________ 5b-333 
Skrzyńska Zosia do 1945 za­
mieszkana Włodzimierzu Wo­
łyńskim potem prawdopodobnie 
Poznaniu poszukiwana. Mąż 
Bronisław zabity przez Niem­
ców Chełmnie Lubelskim Zgł.: 
Poznań Gąsiorowskich 8 m. 7.

12147

Matrymonialne
Szczęśliwy związek małżeński 
— tylko za pośrednictwem zna­
nej Koncesjonowanej Poznań­
skiej Agencji Matrymonialnej. 
Wysyłamy informacyjny „Biu­
letyn Matrymonialny". Załą­
czyć trzy znaczki. — Poznań, 
skrytka 226__________ p4254
Technik dentystyczny, wła­
snym. dobrze prosperującym 
gabinetem, gotówką, poszukuje 
lekarki-dentystki, mi-ej, wieku 
28— 32 lat. Cel matrymonial­
ny. Oferty: PAM Poznań, skryt­
ka 226. pod „Dentysta". 
  P4347 
Panna, lat 35, gospodarna, go­
tówką 100 tysięcy, wyjdzie za 
mąż za uczciwego rzemieślni­
ka, urzędnika, także wdowca, 
do lat 45. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 12094. -
Samotny rzemieślnik, lat 38, 
pozna panią dobrego charakte­
ru. majątek niekonieczny. Cel 
matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12075,______
Brunetka, lat 45, zamożna, 
własne mieszkanie, poszukuje 
męża. Oferty Gios Wielko- 
polski nr 12113,____________
Inteligentna, pracująca, posia­
dająca mieszkanie, poślubi 
pana po pięćdziesiątce, na sta­
nowisku. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 12124.___________
Właścicielka restauracji (woj. 
poznańskim) wyjdzie za mąż za 
przystojnego, gotówką, do lat 
42. Of. Gł. Wlkp, nr 5a-204.
Leśniczy, przystojny, kawaler, 
lat 28. zapozna panią w celu 
matrymonialnym. Oferty możli­
wie fotografią, którą zwrócę do 
Głosu Wielkop. nr 5a-203
Wysoki, przystojny blondyn, 
29 lat, z akademickim wy-^ 
kształceniem, na poważnym 
stanowisku, pozna przystojną, 
gospodarną, religijną, blondyn­
kę. lubiącą sport i muzykę. 
Cel matrymonialny. Oferty 
wraz z fotografią (zwrot zape­
wniony!): PAR. Ratajczaka 7, 
pod 5,487. _p4387
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Każde miasteczko jest podobne do 
małego gospodarstwa rolnego. Może 
ono być ruchliwe lub spokojne, pełne 
energii i zapału do pracy lub zniechę­
cone i obojętne, może chylić się ku 
upadkowi lub przeżywać okres rekon­
walescencji po wielkich przejściach 
wojennych. Takim małym gospoda* 
stwem, które powraca wolno do zdro­
wia jest — Żmigród. Ogołocone, be*, 
życia prawie, bije z dnia na dzień tęt­
nem coraz silniejszym. Nie zawdzięcza 
tego ani specjalnym warunkom lokal­
nym, ani bogactwu, ale własnym mie­
szkańcom.

Co dzieje się w roszarni?
— Żeby Pan zobaczył naszą roszar- 

nię! — chwalą się żmigrodzianie przed 
przybyszem. A mogą być dumni. W 
czasach okupacyjnych pracowali w niej 
więźniowie-Polacy, potem podczas dzia­

Nowe zastępy drogistów
opuśc;ły szkołę w Krotoszynie

do 
bo-

W dniach 25. 4. i 5. 5. rb. odbył się 
w Krotoszynie dyplomowy egzamin 
drogistowski, do którego stanęło 29 
kandydatów-absolwentów kureu oraz 2 
eksternietów.

Członkami komisji egzaminacyjnej 
byli: dyr. Liceum Drogistowskiego w 
Poznaniu p. prof. Sikorski oraz ker. 
kursu p, Kazimierz Bajerlein z Kroto­
szyna. Egzaminował p. prof. J. Duczmal 
oraz p. insp. Reysner. Wszyscy kandyda­
ci zdali egzamin dyplomowy, nie wszy­
scy natomiast zostali dopuszczeni 
egzaminu z trucizn, nie posiadali 
wiem odpowiednich lat praktyki.

Z wynikiem bardzo dotrvm zdało 
zamin 5 kandydatów, z wynikiem 
brym 9 kandydatów, z wynikiem dosta­
tecznym 17 kandydatów, a mianowicie: 
pp. Wanda Sobotkowa, Halina Radowi- 
czówna, Maria Michno, Łucja Stasier- 
ska, Zbyszko Kończak, Zbigniewa Jani­
szewska, Bronisław Zuchowski, Ogór- 
kowska B., Hepryk Runk, Zenon 
Runk, Stanisław Sieradzki, Janina Sza­
rfy, Włodzimierz Szych Wacław Szy­
manowski, Kazim erz Kaczmarski, Ma­
ria Wyderkowska, Władysław Kwie­
ciński, Bogumiła Adamkówna, Henryk 
Królikiewicz, Zygmunt Baranek, Ed­

eg- 
do-

KROTOSZYN
Akademia z okazji 100-iOcznicy „Wio­

sny Ludów". W dniu 9 bm. odbyła się 
w auli Państw. Gimnazjum im. Kołłąta­
ja^ w Krofoszynie uroczysta akademia 
z okazji rocznicy Wiosny Ludów. Aka­
demię rozpoczęto odśpiewaniem „Mar- 
sylianki". Aktualny odczyt o rewolucji 
w poszczególnych krajach, wygłosił u- 
czeń gimn. Liszkowski. Ponadto wy­
głoszone zostały inne referaty. Część 
artystyczną akademii wypełniły wystę­
py orkiestry TUR-u pod dyrekcją prof. 
Henryka Duczmala oraz chóru gimna­
zjalnego, deklamacje i recytacje ucz­
niów gimnazjalnych. Akademię zakoń­
czono odśpiewaniem hymnu państwo­
wego. (fk)

Dobra wola i konsekwentna praca da­
ją owoce. Założona w połowie 1946 r. 
Księgarnia Spółdzielcza w Krotoszynie 
dała już wspaniałe wyniki pracy. Na 
odbytym walnym zgromadzeniu człon­
ków władze tej Spółdzielni w sprawo­
zdaniach wykazały osiągnięcia za rok 
1947, Spółdzielnia licząca już 385 człon­
ków, prowadzi sklep księgarsko papier­
niczy oraz introligatornię. Sklep prze­
niesiony z d. 1. 4 1948 r. do nowego 
lokalu w Rynku prowadzi wydzielone i 
bogato zaopatrzone działy: księgarski, 
papierniczy, pomocy naukowych, za- 
bawkarski, prasowy i dewocjonalii. In­
troligator ni a wykonuje zamówienia 
wszystkich bibliotek powiatu kroto­
szyńskiego, powiatów sąsiednich orą? 
zlecenia prywatne. Spółdzielnia zatrud­
nia 10 pracowników, szkoląc ich na 
kursach spółdzielczych.

W roku 1947 obroty spółdzielni wy­
niosły 5.454.256 zł a remanent towaro­
wy wzrósł do kwoty 1.689.535 zł.

Kto późno przychodzi,..
Znamy wszyscy staropolskie przysło­

wie ludowe, które powiada, że „Kto 
późno przychodzi sam sobie szkodzi". 
Jak prawie wszystkie przysłowia tak 
i powyższe posiada głęboką mądrość 
życiową. Przykładów można by przyto­
czyć wiele: Spóźnisz się na pociąg — 
powstaje szkoda. Spóźnisz się z zapła­
ceniem podatku — znowu szkoda, bo 
odsetki, kary, egzekucje itp, Spóżnist. 
się do teatru — to albo nie dostanles*. 
w ogóle biletu, albo narazisz się na 
nieprzyjemne uwagi i sykania. I tak w 
nieskończoność moglibyśmy mnożyć 
przykłady szkód i strat powstałych ne. 
skutek spóźniania się...

» Jeżeli człowiek nie chce się nigdzie 
i w żadnej sprawie spóźnić i na skutek 
tego nie ponosić szkód, winien mieć 
pod ręką dobrego informatora, który by 
mu zawsze przypominał o pewnych ter­
minach. Takim informatorem jest „Głos 
■Wielkopolski". Chcąc go jednak mleć

wódko nie mu zbjiu
łań wpjennych było w niej wszystko 
— prócz roszarni. Za zwycięskimi od­
działami przyszli tu ludzie.

Roszarnia ruszyła. W r. 1946 wypro­
dukowała 123 tys. kg włókna, zamiast 
106 tys. kg, w r. 1947 przekroczyła 
wyznaczoną normę o 22°/o — produku­
jąc 172 tys. kg włókna. Dziś pracuje 
pełną parą, wyprzedzając wszystkr* 
inne roszarnie na Dolnym Śląsku. Za­
trudnia 115 robotników i 6 pracowni­
ków umysłowych Z gospodarzami oko­
licznymi podpisała umowy plantacyjne 
lnu na 1263 ha. Areał byłby jeszcze 
większy, ale zabrakło nasienia.

Pracownicy roszarni są zadowoleni. 
Uzyskali 52 ogródki działkowe, opło- 
towane z drzewkami — wszystko na 
koszt przedsiębiorstwa. Prócz tego uru 
chomiono łaźnie. Ba! Założono nawet 
bibliotekę we wspaniałej świetlicy. 
Kierownictwo z p. Miężalem na czele

nie narzeka na pracowników, pracow­
nicy nie nąrzekają na kierownictwo. 
Wzajemne zrozumienie i zgodna praca 
przyczyniają się do dobrych wyników 
pracy.

Kierownik spółdzielni narzeka...
W Żmigrodzie — kto nie wierzy 

niech osobiście jedzie i stwierdzi — 
coraz mniej piją wódki. Dawniej spół­
dzielnia ledwo mogła dostarczyć od­
powiedniej ilości, dziś — kierownik na­
rzeka.

W „wyprawie krzyżowej" przeciw 
pijaństwu przewodniczy miejscowy ta>. 
prób. Janaczyk, który prowadzi akcj*- 
przeciwalkoholową na wielką skalę. 
Niemniej do trzeźwości przyczynił się 
naczelnik drogowego odcinka PKP inż. 
Ros, który do towarzystwa trzeźwości 
zwerbował przeszło 70 członków spo 
śród pracowników kolejowych.

Poczta, żmija i ptasia wyspa
— Mamy jeszcze kuchnię ludową. 

Codziennie wyda jemy ponad 150 obia­
dów dla niezamożnych. Prowadzi ją p. 
Zarakowska — dodaje referentka w 
Zarządzie Miejskim.

— A poczta? Kierownikiem urzędu 
pocztowego jest p. Kaz. Piątkowski. 
Prócz niego pracują pp.: Fegiel, Nowak, 
Hermanowiczówna, Lisiakowa, Oko- 
łowski, Januszewicz, a p. Jermułowicz 
dba o linię telefoniczną. Roboty dużo, 
tylko zimą z pocztą były kłopoty, 
gdyż połączenie kolejowe z powiato­
wym Miliczem często nie dopisywało.

Oto pobieżny szkic życia w Żmi­
grodzie, miasteczku, które kiedyś mu 
siało wyrosnąć wśród dzikich, dziś nie­

istniejących już lasów; dowodem tego 
(herb ze żmiją oplatającą basztę. Je- 
Iszcze dziś spotyka się na północny- 
wschód od Żmigrodu wielkie lasy, na­
leżące niegdyś do zamku żmigrodzkie­
go i do milickiego. Tam — pod Ra- 
dziądzem, wśród błot i uroczych jezior, 
ptactwo obrało sobie na królestwo — 
tzw. ptasią wyspę, do której wypra­
wiają się myśliwi. Polowanie urządził 
sobie nawet Film Polski, który postrze­
lał kaczki — obiektywem aparatu fil- 

■ mowego i upolował doskonałą krótko- 
metrażówkę, wyświetlaną na wszyst­
kich polskich ekranach. J. Pieprzyk

Kronika ostrowska

mund Basiński, Krystyna Kryszkiewi- 
czówna, Czesław Grygiel, Józef Hof­
man, Mieczysława Królikówna, Witoild 
Ostrowicz, Iwona Rojówna, Jan Wojt­
kowiak, Weronika Tomińska, Edmund 
Wojciechowski j Ignacy Szlachta.

Poza tym zdali egzamin z trucizn 
jako eksterniścl nast. dypl. drogiści. pp. 
Rosenfeld, Kolendowicz, Tomczakowa, 
Spychalski i Maliński.

Po ukończeniu egzaminu zgromadzili: 
się wszyscy w sali hotelu pod „Bia­
łym Orłem", gdzie przewodniczący ko­
misji szkolnej zakomunikował wyniki' 
egzaminu dyplomowego, wygłaszając 
okolicznościowe przemówienie do ab­
solwentów. Następnie żegnali wycho­
wanków kierownik kursu p. Kazimierz 
Bajerlein oraz p. prof. Jan Duczmal, Na 
końcu przemówił do zgromadzonych 
nsp. farm. p. mgr Reysner.

W imieniu kureistów pp, Sobotkowa 
i Szymanowski podziękowali tak kie­
rownictwu jak i wykładowcy za opiekę 
i naukę, (fk)

Uwaga, myśliwi! 
inż. Preibisz podaj e

Powiatowy łowczy p. 
___________  t do wiadomości wszyst­
kim myśliwym tut. powiatu, że czas ochron­
ny dla sarn-kozłów w r. 1948 trwa do 31 
maja br. Do zarządzenia należy się zasto­
sować pod rygorem wykluczenia z Polskie­
go Związku Łowieckiego.

Święto zwycięstwa w Gostyczynie obcho­
dzono bardzo uroczyście w sali szkolnej z 
udziałem młodzieży oraz miejscowego spo­
łeczeństwa. Akademię zagaił nauczyciel p. 
Kaczmarek, a referat polityczny wygłosił 
kier, szkoły p. Czubak. Dziatwa szkolna 
wykonała deklamacje i śpiewy.

Zwłoki na torze. W dniu 14 maja br. 
znaleziono na torze kolejowym pod Ostrze­
szowem zwłoki mężczyzny, przejechanego 
przez pociąg. Dochodzenia wykazały, że 
przejechanym jest niejaki Paweł Chwast­
ka, lat 52, pochodzący z Nagłowic, pow. 
Jędrzejów. Nie ustalono dotychczas, czy 
to samobójstwo, czy też nieszczęśliwy wy­
padek.

Zebranie emerytów. Zw. Emerytów Pań­
stwowych — Koło Ostrów zwpłuje na 
dzień 23 bm. godz. 15 w sali Szkoły Est- 
kowskiego nadzwyczajne zebranie.

Zebranie „Czytelnika". Dnia 19 bm. o 
godz. 19 odbędzie się w sali szkolnej Gim­
nazjum Żeńskiego zebranie miesięczne Koła 
nr 25. Ze względu na ważność spraw prosi 
się wszystkich członków o przybycie.

Samobójstwo. Rolnik Ignacy Jankowski 
z Kowalewa pod Pleszewem popełnił w dn. 
13 bm. samobójstwo. Toczące się śledztwo 
wykaże, co było przyczyną tak desperac­
kiego kroku.

Środa mięsna. W związku z przypadają­
cym w czwartek, dnia 27 bm. świętem Bo­
żego Ciała — w poprzedzający dzień, tj. 
w środę, 26 bm. obrót mięsem i jego prze­
tworami jest według zarządzenia Minister­
stwa Aprowizacji, Przem. i Handlu dozwo­
lony. W zamian za ten dzień wyznacza 
się wtorek, 1 czerwca jako dzień bez­
mięsny.

11-łatki ogólnokształcące. W związku z 
nową organizacją szkół ogólnokształcących 
również na terenie tut. powiatu i miasta 
czynione są przygotowania do reorganiza­
cji. Z dniem 1. 9 br. wszelkie tutejsze 
państwowe gimnazja i licea ogólnokształ­
cące po dołączeniu do nich szkół po­
wszechnych ulegną przekształceniu na jed­
nolite szkoły ogólnokształcące stopnia pod-

w domu, czyli pod ręką, trzeba znowu 
pamiętać o zasadzie nie spóźniania się. 
Dlaczego?

Odpowiedź prosta i jasna: z dniem 
20 bm. upływa termin zaprenumerowa­
nia „Głosu Wielkopolskiego" na pocz­
cie lub u listonosza. Kto się spóźni na­
rażony będzie na stratę wszechstron­
nego informatora i przyjaciela. Należy 
więc nie zwlekać, lecz natychmiast za­
trzymać listonosza lub udać się osobi­
ście na pocztę i wpłacić 135,— zł jako' 
abonament na miesiąc czerwiec 1948 r.

Jest już pięć minut przed dwunastą, 
a wiec czas nagli.

Kto nie zamówi w tym czasie „Głosu 
Wielkopolskiego" sam sobie zaszkodzi, 
tracąc w czerwcu doskonałego łącznika 
ze światem.

Prosimy pamiętać! Tylko jeszcze dzls 
i jutro. Pojutrze będzie już zapóźno i... 
powstanie szkoda. Powiedzcie o tym 
również swoim znajomym I sąsiadom, 

i (wł)

stawowego i licealnego, tj. bbejmujące 7 
klas szkoły podstawowej i 4 klasy licealne, 
razem 11 klas. Projektuje się zorganizować 
na terenie miasta dwie pełne jedenastolatki 
— męską i żeńską. Projektuje się dalej 
utworzenie jedenastolatek w Odolanowie, 
Mikstacie i Skalmierzycach.

W ostatnich dniach stawali przed Są­
dem Okręgowym w Lesznie na sesji 
wyjazdowej w Wolsztynie trzej prze­
stępcy: 20-letni Ajfam Radom ze Sre- 
niaw, Józef Fripon, lat 21, z Błotnicy 
oraz Karol Lange, lat 31 — zamieszka­
ły w Borui Wsi, pow. Wolsztyn. Wy­
mienieni byli postrachem nie tylko po­
wiatu wolsztyńskiego, ale i innych, 
mając na sumieniu cały szereg kra­
dzieży, włamań i napadów rabunko­
wych.

Bandyci nie przyznawali się do winy 
i popełnionych czynów. Sąd na pod­
stawie zeznań świadków i innych ma­
teriałów dowodowych wykazał prze­
stępcom ich winę i skazał: Adama Ra-

R. SABATINI

i
Autoryzowany przekład H. Bukowskiej

— Pamiętaj też o groźbach tego 
chłopca. Jeżeli ujdzie z życiem i do­
niesie o naszym fortelu admirałowi, 
wykonanie tej groźby stanie się wię­
cej niż prawdopodobnym.

Przemawia bardzo na korzyść Bloo- 
da fakt, że nie dał się przekonać tym 
argumentom. Może to drobiazg, ale 
w opowiadaniu tym tyle się mówi 
niepochlebnych o nim rzeczy, że nie 
wolno zamilczeć szczegółu, świadczą­
cego o nim dobrze,

— Nic sobie nie robię z jego 
gróźb — mruknął w odpowiedzi na 
namowy towarzyszy.

— A jednak nie możesz ich lekce­
ważyć — upierał się Wolverstone. — 
Najmądrzej byłoby powiesić go ra­
zem z wszystkimi innymi.

— Mądrość nie jest rzeczą ludzką 
-— odpowiedział Blood, — O wiele 
bardziej ludzką rzeczą jest błądzić, 
zwłaszcza, jeśli błędem jest — jak 
wyjątkowo w tym wypadku — miło­
sierdzie. Bądźmy więc miłosierni. Nie 
jestem stworzony do mordowania lu­
dzi na zimno. O świcie załadujcie 
tę hołotę hiszpańską do łodzi z ba­
ryłką wody i workiem sucharów 
i niech idą do diabła.

Było to jego ostatnie słowo, a zna­
lazło posłuch dzięki wielkiemu auto­
rytetowi, który umiał sobie wśród 
towarzyszy wyrobić. O świcie Don 
Esteban wraz z towarzyszami odpły­
nęli w łodzi. W dwa dni później 
„Cinco Llagas" zawinął do otoczonej 
skałami zatoki Cayona, którą — zda 
się — sama przyroda zamieniła na 
fortecę dla tych, co ją sobie przy­
właszczyli.

Iortuga
Dochowanie się do naszych czasów 

historii kapitana Blooda i jego czy­
nów zawdzięczać należy wyłącznie 
gorliwości Jeremiego Pitta, który, 
poza swoimi zdolnościami jako nawi­
gator, władał wcale dobrze piórem, 
przy czym natchnieniem mu było 
przywiązanie, jakie żywił dla Blooda. 
Dlatego też z taką akuratnością pro­
wadził dziennik 40-działowej fregaty 
„Arabelli’, na której służył w cha­
rakterze oficera nawigacyjnego. Dzien­
nik ten obejmuje dwadzieścia kilka 
tomów, z których jednak nie wszyst­
kie się zachowały, niektóre zaś są 
tak zdekompletowane, że niewiele z 
nich można osiągnąć pożytku. Inne

Notoryczni przestępcy za kratkami
Powiat wolsztyński uwolniony od bandy rabusiów

Miasto i wieś wolsztyńska 
w manifestacji jedności

Pod hasłem jedności miasta i wsi od­
były się tegoroczne uroczystości „Świę­
ta Ludowego” w Wolsztynie. Już 
wczesnym rankiem zgromadziły się z 
całego powiatu delegacje i zespoły wsi 
wolsztyńskiej. Inne organizacje po­
lityczne, społeczne oraz młodzieżowe 
wzięły gremialny udział w święcie, 
dokumentując tym wspólną myśl jed­
ności.

Uroczysta msza św. zapoczątkowała 
część* oficjalną, po której udano się na 
rynek. Do zgromadzonych przemówił 
prezes Zarządu Pow. S. L. p. Polak — 
szkicując działalność ruchu ludowego 
od zarania do chwili obecnej. Po tym 
przemówieniu ludowcy wolsztyńscy o- 
trzymali z rąk prezesa S. L. sztandar. 
Po odczytaniu aktu erekcyjnego przez 
insp. szkolnego p. Sławińskiego i wpi­
saniu się do księgi pamiątkowej prze­
mówienia wygłosili: p. starosta Ludwi- 
czak — dr wet. Grudziecki, prezes Pow. 
Z. S. Ch. Bączyk, insp. szkolny mgr 
Bombicki, oraz przedstawiciel organi­
zacji młodzieżowych.

Z okazji odbytych uroczystości „Świę­
ta Ludowego" i odsłonięcia sztandaru

Prawo a życie
Łuczak J.,Wolsztyn. — 1) W miastach, 

w których obowiązuje jedynie kontrola 
najmu, rozwiązanie umowy najmu przez 
wypowiedzenie jest niedopuszczalne.

2) Właściciel nieuruchomości może na 
Pana przelać swoje prawa, po czym zwró­
ci się Pan do Miejskiego Wydziału Kwat. 
o spowodowanie cofnięcia zatwierdzenia 
przydziału lokalu obecnemu lokatorowi 
z powodu niedostatecznego zaludnienia lo­
kalu.

znowu są tak szczegółowe, że wyłu­
skanie rzeczy ważnych spośród bła­
hostek sprawia niemałe trudności.

Pierwszy tom dziennika Pitta po- 
daje retrospektywnie wypadki aż do 
chwili przybycia Blooda do Tortugi. 
Pitt kładzie wielki nacisk na fakt, że 
tylko przedstawione już przez nas po­
przednio okoliczności skłoniły Blooda 
do zarzucenia kotwicy w tej zatoce. 
Nie leżało w zamiarach ani jego ani 
jego towarzyszy równać się z pira­
tami, którzy pod półoficjalną opieką 
Francji uczynili sobie z Tortugi kry­
jówkę, skąd wyruszali na swe roz­
bójnicze wyprawy, głównie skierowa­
ne przeciw Hiszpanom.

Przeciwnie, Pitt stwierdza, że pier­
wotnym zamiarem Blooda było udać 
się do Francji albo Holandii. Ale w 
czasie długiego oczekiwania na sta­
tek, którym można by odbyć tę po­
dróż, jego zasoby pieniężne wyczer­
pywały się, poza tym Pitt przypuszcza, 
że w owym czasie przyjaciela jego 
gnębiły jakieś tajne zgryzoty, i że 
im należało przypisać nadużywanie 
przez Blooda, w tych długich tygo­
dniach bezczynności, mocnego rumu, 
wyrabianego w Indiach zachodnich, 
który zepchnął go do rzędu zwykłych 
awanturników.

W tym czasie Blood istotnie miał 
wiele powodów do przygnębienia. 
Przede wszystkim pamięć o Arabelli 
Bishop — a że pamiętał o niej, o 
tyn wątpić nie można. Męcząca po­
kusa rzeczy nieosiągalnej doprowa­
dzała go do szaleństwa. Tęsknił za 
Arabellą, a jednak wiedział, że po- 
zostaje ona dla niego nieodwołalnie 
i po wszystkie czasy poza sferą rze­
czywistości.

Nie bardzo też miał po co udawać 
się do Francji albo Holandii. Był prze­
cież koniec końców tylko zbiegłym 
niewolnikiem, wyjętym spod prawa 
we własnej ojczyźnie i bezdomnym 
wyrzutkiem w każdym innym kraju. 
Pozostawało mu więc tylko morze, 
które jest otwarte dla wszystkich i 
pociągające właśnie najbardziej dla 
tych, którzy żyją na wojennej stopie 
z całym światem. Zważywszy więc 
jego żądzę przygód, wzmożoną obec­
nym jego wyjątkowym położeniem, 
nie można się dziwić, że w końcu 
uległ tym pokusom ani go za to po­
tępiać. Zachęcało go zresztą do kor- 

doma na 9 lat, zmniejszając mu karę 
na podstawie amnestii do 6 lat wię­
zienia, Fripona Józefa i Langego Ka­
rola, każdego na 6 lat więzienia. Do­
dać należy, że Adam Radom został 
sprowadzony z więzienia z Zielonej 
Góry, gdzie został już skazany przez 
tamtejszy Sąd Okręgowy na 15 lat 
więzienia za rabunki i usiłowane za­
bójstwo. Ten sam przestępca Radom 
oczekuje jeszcze innej rozprawy sądo­
wej o rabunek, która w tym dniu to­
czyła się przeciwko niemu, ale została 
odroczona.

Oto bilans młodego życia przestęp­
cy, który złamał życie sobie i rodzi­
com. (trz) 

wysłane zostały telegramy hołdownicze 
do Prezydenta R. P., Ministra Rolnictwa 
oraz do innych przedstawicieli ruchu 
ludowego. Piękną uroczystość na ryn­
ku zakończono odśpiewaniem „Roty”.

W godzinach popołudniowych odbyły 
się pokazy tańca ludowego połączone 
z zabawą ludową. Udział w uroczysto­
ściach wzięło przeszło 3000 osób.

(trz)

święto Ludowe w Ostrowie
„Święto Ludowe” obchodzone było 

w br. pod hasłem sojuszu chłopsko- 
robotniczego. Na stadionie PW i WP 
zebrało się około 3000 osób — z naj­
dalszych zakątków powiatu. Widać 
było członków Str. Lud., PSL, Sam. 
Chł., ZWM „Wici" oraz przedstawicieli 
świata robotniczego. Do zebranych 
przemawiali: starosta p, Chrzczonowicz, 
poseł Piotrowski, wiceprezes Woj. Żarz. 
PSL Sajdak, w imieniu Woj. Kom. Zjedn. 
Partyj Rob. p. Hupka, w imieniu Woj. 
Kom. Zjedn. organizacyj młodzieżo­
wych p. Kaczmarek i p. Stawny z ra­
mienia Zw. Sam. Chł.

W pochodzie przez miasto — widać 
było, las sztandarów i transparentów, 
ilustrujących rozrost partyj chłopskich 
i Zw. Sam. Chł., szkół rolniczych i u- 
społecznienia młodzieży chłopskiej. Po­
chód odbył się przy dźwiękach trzech 
orkiestr, a mianowicie wojskowej, ko­
lejowej i strażackiej. Uroczystości 
„Święta Ludowego" zakończone zostały 
zabawą z występami grup młodzieży 
ze Skalmierzyc i Ołoboku w strojach 
regionalnych.

sarstwa nie tylko towarzystwo, spo­
tykane w knajpach portowych Tor­
tugi, ale skłaniał go doń sam guber­
nator wyspy, Francuz d'Ogeron, który 
tytułem opłat portowych pobierał 
dziesiątą część łupu, oraz kazał so­
bie płacić prowizję za wymianę wrę­
czanych mu pieniędzy na banknoty 
francuskie.

Zawód, który w ujęciu brudnych, 
pijanych awanturników, brakarzy, ła- 
zęgów i podejrzanych drabów wszel­
kich narodowości, zapełniających 
spelunki, był odrażającym, w ustach 
układnego pana w średnim wieku, 
reprezentującego niejako samą Fran­
cję, wydawał się rzemiosłem honoro­
wym, niemal rycerskim. Poza tym, 
wszyscy bez wyjątku towarzysze 
Blooda, którzy z nim razem uciekli 
z plantacyj na Barbados i zarówno 
jak on, nie wiedzieli dokąd się zwró­
cić, postanowili jednogłośnie przyłą­
czyć się do wielkiego Bractwa Wy­
brzeży, jak ci włóczędzy morscy się 
nazywali. Pr«sili Blooda, żeby objął 
nad nimi dowództwo i przysięgali, że 
będą mu posłuszni i że pójdą za nim 
wszędzie, gdziekolwiek ich zapro­
wadzi.

Tak więc Blood w keńcu postano­
wił poddać się wewnętrznemu i ze­
wnętrznemu naciskowi i zdać się na 
łaskę losu.

Jeżeli w ogóle opierał się tak dłu­
go, to dlatego, że powstrzymywała 
go myśl o Arabelli Bishop. Choć 
nigdy już nie miał się z nią spotkać, 
to jednak wyobrażał sobie, z jaką 
pogardą dowie się, że stał się pira­
tem. Pogarda ta bolała go tak, jak 
gdyby już stała się rzeczywistością. 
I nawet gdy już zmógł w sobie to 
uczucie, myśl o Arabelli nie opusz­
czała go ani na chwilę. Uciekał się 
do kompromisów z sumieniem, utrzy­
mywanym w czujności przez pamięć 
o niej. Przysięgał, że ze względu na 
nią będzie się starał utrzymać swe 
ręce tak czyste, jak to było możliwe 
w rozpaczliwym zawodzie, któremu 
miał zamiar się poświęcić. Tak więc, 
choć nie żywił złudnej nadziei zdo­
bycia jej albo nawet zobaczenia kie­
dykolwiek, pamięć o niej zapadła mu 
w duszę jak świętość. Miłość nie 
zrealizowana często staje się dla 
mężczyzny ideałem, wiodącym go na 
wyżyny.

Powziąwszy postanowienie, Blood 
zabrał się do pracy gorliwie. Usłużny 
gubernator Ogeron pożyczył mu pie­
niędzy na odpowiednie wyposażenie 
okrętu „Cinco Llagas”, przemianowa­
nego teraz na „Arabellę”, co jego to­
warzysze niewoli na Barbados uwa­
żali za wyraz ironii
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